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P r z e d p ł a t a  na  „CZAS"
Js od dnia Igo K w i e t n i a  1884 r.
Ig '  przesyłką  pocztową te państwie 
g  Austryackiem:

na kwartał na 1 miesąc
złr. 6 złr. 2*50

^  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

f>ół roku 
/Jr . 12

LWT^O
Prenumerata liczy nią t y l k o  

o d  plerwfzeifo do o s t a t n i e g o  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
pocztowym.

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Kraków 26 marca.

Przegląd Polityczny.
Najwyższą sankeyę uzyskała ustawa z dnia 18 

marea 1884 r., na mocy której dla opieki nad 
wierzycielami zostały zmienione r a względnie u- 
zupełnione niektóre postanowienia ordynaeyi kon­
kursowej i postępowania egzekucyjnego, tudzież 
ustawa z tegoż samego dnia o zakwestyonowaniu 
prawnych czynności względem majątku niewypła­
calnych dłużników.

Bohemia zapewnia, iż z bardzo wiarogodnego 
źródła dowiaduje się, że ów niedawno ogłoszony 
komunikat, podający historyczny przebieg kwestyi 
ngody czesko-niemieckiej, poruszonej w mowie 
budżetowej Dra Russa, nie poohodzi z prezydyum 
klubu zjednoczonej lewicy, a przeto może być 
uważany tyl^o za artykuł bez ściśle urzędowej
autentyczności.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza bawił 
w ostatnich dniach w Wiedniu w towarzystwie 
radcy ministetyalnego Tarkowicza i miał dłuższą 
audyeneyę u l^ajj. Pana, poezem konferował z hr. 
Kalnokym i szefem sekcyjnym Szogyenyim.

Węgierska Izba magnatów przyjęła bez dysku- 
syi zamknięcie rachunków między Kroacyą a W ę­
grami za rok 1881. Następnie po wyczerpujaeem 
u m o ty w o w a n iu  przez ministra sprawiedliwości Pau- 
lera, przyjęła Izba także ustawę o prawach au­
torskich zarówno w ogólnej, jak i w speeyalnej

^K om isya nietykalności poselskiej obradowała 
nad znanym skandalem w Czegled, gdzie lnsulto- 
wano posła Gabryela Ugrona i uchwaliła przed­
łożyć Izbie następujący wniosek: Jakkolwiek wy­
padek ten w ścisłem tego słowa znaczeniu nie 
wchodzi w zakres obowiązującego dotąd prawa nie­
tykalności, to jednak obraża on głęboko Izbę, a 
przeto Izba wyraża protokolarnie swojo ubolewa­
nie i wzywa zarazem ministra spraw wewnętrz­
nych i sprawiedliwości, aby zarządzili rychłe i 
ścisłe w tej mierze dochodzenie i o wyniku te­
goż zdali sprawę Izbie."

Biskup z Szalhmkr Sohlauch, który tak gorąco 
w Izbie magnatów występował przeciw ustawie 
o małżeństwach mięszanych, ogłosił obecnie list 
pasterski, w którym zaleca duchowieństwu, aby

Z literatury zagranicznej.

„Alice, Grossherzogin von Hessen.11 Darmstadt, Arnold 
BergstrSsser. 1884.

(Ciąg dalszy).

Listy jej z 1866 r. świadczą, jak niepopularną 
i wstrętną była w Niemczech wojna Prus z Au- 

/ /  stryą. Księżna w dwójnasób cierpiała: ojciec w nią 
wpoił był niegdyś ideę jedności niemieckiej, sio­
stra do pruskiej weszła rodziny panującej — in­
teres zaś domu Heskiego i książąt niemieckich 
po przeciwnej stawiał ich stronie. Wojna przej­
muje ją  grozą. Już w maju 1866 r. pisze: -Co­
kolwiek się stanie, wszyscy pójdziemy * torbami. 
Bez listy cywilnej jestemy wszyscy żebrakami, 
skoro wszystkie ziemskie posiadłości należą do 
państwa." Dzieci odsyła do matki, sama staje 
na czele szpitalów i ambulansów. Prusacy Pr*®‘ 
szli już Hedką granicę; księżna coraz smutniej­
sze listy pisuje: „Upał ten dla rannych i cho­
rych jeBt okropnym. Wielka tu potrzeba szarpi i 
starego płótna, czy śmiem o nie Mamę prosić? 
W  twych przeróżnych zamkach,, co rok odrzucają 
starą bieliznę dla Bzpitalów. My jej dotąd nie 
mamy w nowym i młodym domu naszym, a wiel­
ka byłaby to łaska. Ta okropna wojna tak jest 
wstrętną, bo przeciw własnym ziomkom wydana, 
cała rzecz idzie h contrę coeur; pruscy żołnierze 
dzielą nasze usposobienie." — W  lipeu księżna 
ubolewa nad klęską Austryi, wzdycha do rychłe­
go zawarcia pokoju. Tymczasem wśród tych udrę­
czeń zdrową na świat wydaje córeczkę, zaczem 
mąż natychmiast odwołany, spieszy brać udział 
w bitwie pod Asehaffenburgiem.

„Co nie przeżyłam, droga Mamo od urodzenia 
mego B aby! Ludwik na trzeci dzień musiał mię 
odstąpić, aby spieszyć pod Aschaffenburg, gdzie 
już wpadł w toczącą się walkę* Aż tutaj dęcho

się nie mięszało do spraw świeckich lub polity­
cznych, gdyż takowe nie należą do kościoła. „Nie 
jest naszem zadaniem — pisze biskup — rządzić 
państwem, lecz państwu pomagać o tyle, aby nasi 
wierni, nietylko z bojaźni, ale także z przekonania 
władzy świeckiej słuchali. Naszych praw bronić 
słowem i nauką, lecz z łagodnością i wstrzyma­
niem się od wszelkich innych środków, wpływa­
jących na rozdrażnienie umysłów — w tern leży 
nasza misjya i kres naszej działalności.* Z ten- 
deneyi tego listu wnosić należy, iż duchowieństwo 
węgierskiś nie weźmie zbyt czynnego udziału 
w akeyi wyborczej i nie rzuci się demonstracyjnie 
do walki z partyą rządową.

Centralny komitet wykonawczy stronnictwa an- 
tisemiekiego wydał już swój manifest do wybor­
ców, podpisany przez sześciu posłów sejmowych. 
W  manifeście wyrażono, iż stronnictwo to pra­
gnie „potęgę żydowstwa na polityeznem, społe- 
cznem i ekonomioznem polu złamać11 i w tym celu 
zamierza do sejmu jak największą liczbę antise- 
mitów wysłać. Chcąc atoli prowadzić całą agita- 
eyę wyborczą tylko środkami prawnie dozwolone- 
mi, żąda, aby rząd agitaeyi tej nie stawiał żadnych 
przeszkód i swobodnej opinii narodu nie przy­
tłumiał gwałtownemi środkami.

W parlamencie niemieckim rozpoczęły się obra­
dy nad ustawą o Towarzystwach akcyjnych.

Cesarz niemiecki, przyjmując w dzień imienin 
swoich prezesa parlamentu niemieckiego, wyraził 
mu niezadowolenie swe z toku rozpraw nad usta­
wą przeciw soeyalistom i dał do zrozumienia, że 
odrzucenie wniosku rządowego uważaćby musiał 
tak, jakby parlament nie dbał o bezpieczeństwo 
jego osoby,

We Praneyi zdaje się przeważać teraz zdanie, 
że zabranie całego Tonkinu sprawi mniej trudno­
ści w układach z Chinami, niż ustanawianie no­
wej granicy z pasem neutralnym. Skutkiem tego 
jenerał Millot zabiera się teraz do zajęcie wszy­
stkich północnych miast Tonkinu. Czy Pranoya 
zażąda rzeczy-wiście od Chin zwrotu kosztów 
wojennych w kwocie 150 milionów franków i czy 
Courbet odebrał rzeczywiście rozkaz zajęcia wy­
spy Hainan, dotąd urzędownie ogłoszonem nie 
zostało.

W  żółtej księdze, przedłożonej francuskiej 
Izbie deputowanych, znajdują się dokumenta, ty­
czące się stosunków madagaskarskieh. Z doku­
mentów tych wynika, że Howasowie nie chcą 
przyznać Francuzom ani wyłącznego prawa do 
żadnej ozęśei Madagaskaru, ani nawet protekto­
ratu nad jakąkolwiek częścią wyspy, skłonni są 
natomiast do zapłacenia pewnej sumy tytułem 
wykupu. Ponieważ Francya od zyskanych już 
dawniej praw odstąpić nie chce, trwają dotąd za­
targi wojenne,

Przesilenie w ministerstwie włoskiem dotąd nie- 
uchylone. Zgodzono się mniej więcej na to, aby 
Depretis pozostał, ale jedna część wpływowych 
osób żąda, żeby się oparł na samej tylko lewicy; 
druga, do której i dwór należy, aby, jak dotąd, 
rządził przy wspólnej pomocy umiarkowanych czę­
ści prawicy i lewicy.

Dzienniki klerykalne tak włoskie, jak francu­
skie wspominają z coraz większą stanowczością 
o zamiarze Papieża opuszczenia Rzymu, co szcze­
gólnie w takim razie nastąpióby musiało, gdyby 
Crispi albo Cairoli miał wejść do ministerstwa.

W  Belgii przygotowuje się zaprowadzenie no­
wego sposobu wyborczego. Wyborcy mają s a- 
daó pewien rodaaj egzaminu. Wygotowane mają

być arkusze, zawierające dziewięćset zapytań 
tylko ten może byó wyborcą, kto na nie będzie | 
umiał odpowiedzieć.

W Konstantynopolu utrzymują w kołach rzą­
dowych, że Rosya wnieBie niebawem o zniesie 
nie zamknięcia cieśnin morskich, które traktatem 
1856 r. ustanowionem zostało. Co do wszystkich 
cieśnin morskich mają byó w ogólności zaprowa­
dzone te zasady, jakie względem kanału sueskiego 
przyjęte zostały: wolna żegluga dla wszystkich.

W  sferach rządowych rosyjskich nie powzięto 
jeszcze dotychczas żadnej stanowczej decyzvi 
w sprawie kandydatury na wakujący urząd posła 
ro sy jsk ie g o  przy dworze londyńskim, a nawet — 
jak się wyrażają dzienniki petersburskie — nie 
podobna w tej chwili zrobić żadnego prawdopo­
dobnego wniosku, na kogo paść może wybór rzą­
du rosyjskiego.

Co się zaś tyczy posła w Konstantynopolu Ne- 
lidowa, to Journal de St. Petersb. upewnia, że 
ten pozostanie na swoim urzędzie, pomimo roz­
szerzonych w dziennikach zagranicznych pogłosek
0 jego odwołaniu.

W  Petersburgu krążyć Zaczęła pogłoska, którą 
dzienniki notują, j&ko niebezzasadną, że wskutek 
pokojowego położenia Europy i wskutek pewnych 
trudności finansowych Rosyi, ministerstwo wojny 
powzięło postanowienie zmniejszyć w bieżącym 
reku sumę, przeznaczoną na budowę strategi­
cznych kolei żelaznych, . , , ,

Mimo tego, rozpoczęto już jak donoszą do
Pol. Corr. — budowę kolei żelaznej z Wilna do

R Jenerał Kochanów, który, jak wiadomo, objął 
prowizoryczny zarząd jenerał-gubernatorstwa wi­
leńskiego, i w którym polakożercza prasa rosyj­
ska pokłada nadzieję, że rządy jego M ł  prowa­
dzone w myśl rządów Murawiewowskieh, — przyj 
mował niedawno w Wilnie przedstawicieli du­
chowieństwa katolickiego, do których p> 
w następuiącyoh słowach: „Jestem człowiekiem
religijnym i umiem szanować wszelkie wyznania 
religijne, a więc we wszystkich waszych potrze­
bach, dotyczących spraw ezysto-religijnyeh, znaj­
dziecie zawsze' we mnie przyjaciela i gorliwego 
obrońcę. Ale, panowie, jeżeli ktokolwiek z was 
ośmieli się pod rzeczy wiary podciągać anti-pan- 
stwową propagandę — jak to już często między 
wami się zdarzało, -  to wierioie m i, że potrafię 
szybko i energicznie położyć tamę waszej wy­
stępnej działalności. I  nie myślcie, abym was w po­
dobnych razach oszozędrał, lub komukolwiek po­
błażał. Nie oszczędzę — upewniam was - -  nikogo
1 surowo karać będę, ktokolwiek ośmieli się dzia* 
łać w duchu ulubionego wam polonizmu.“

Journal de St. Petersbourg podaje wiadomość, 
która, jako pogłoska (zdaniem tego dziennika — 
wiarogodna) krąży w rządowych sferach petersburg- 
kich, że na przeprowadzenie i stanowcze określe­
nie nowej granicy pomiędzy Persyą, Afganista­
nem a  Rosyą, rząd rosyjski postanowił asygno- 
waó w tym roku znaczne sumy pieniężne. Ukręg 
Amu-Daryi postanowiono oddzielić od Turkestanu 
i przyłączyć do administracyjnego terytorym ra 
iu Zakaukaskiego. Tym sposobem Zarząd spraw 
Chiwy przejdzie do Ashabadu w ręce jenerała 
Komarowa, przez co mieszanie się jenerał-guber- 
natora Taszkentu w sprawy Chiwy'(*a co właśnie 
jenerał Czerniajew popadł w niełaskę^ będzie na 
przyszłość niemożebnem.

Naokół Chartum i Berberu powstanie rozsze­
rza się coraz bardziej.

KORESPONDENCYA „CZASU.11

L w ó w  25 marea.

(§§) Nie w gołosłownych zapewnieniach, lecz 
cyffami można będzie niezadługo udowodnić, że 
fundusze przez Sejm corocznie przeznaczane na 
popieranie przemysłu rodzimego idą w dobre ręce 
i cel swój osiągają. Za szczupłą jest pomoc kra­
ju, za krótko trwa ten system suhwencyonowania, 
żeby już dziś wymagać można wielkich rezulta­
tów, ale kto bacznie śledzi rzecz całą, co chwila 
spostrzega pomyślne symptomy uprawniające do 
nadziei, iż — paulatim summa petuntur! Najprę­
dzej okazuje się zbawienny wpływ pomocy kra­
jowej tam, gdzie wskutek braku kapitału wkła­
dowego i obrotowego, żywioły lichwiarskie mogły 
wyzyskiwać każdą jednostkę produkcyjną zosobna. 
Pomoc krajowa umożliwiła połączenie się tych 
jednostek, a za połączeniem opartem na wza­
jemnej poręce i uzyskanym kapitale obrotowym, 
poszło zaraz podniesienie tak produkcyi, jak i jej 
intratnośoi dla pracujących. Skutek zbawienny ta­
kiego postępowania wykazała świeżo w swojem 
doroeznem sprawozdaniu, spółka zarobkowa szew­
ców w Dąbrowie. Przy pomocy kraju wyemancy­
powali się szewcy dąbrowscy zupełnie z pod pa­
nowania lichwiarskiego kapitała, i w krótkim cza­
sie osiągnęli rezultaty, które wśród danych sto­
sunków można nazwać zdumiewaj ąćemi. Udziały 
członków w tej spółce wynoszą dopiero 271 złr. 
82 ct., a jednak w r. 1883 obrót ogólny osiągnął 
już poważną cyfrę 50.631 złr. Kupiono 1898 sztuk 
skóry surowej, z czego wyprawiono 1372 sztuk. 
Członkowie spółki otrzymali towar wyborny i ta­
ni, a mimo to kasa towarzystwa zyskała jeszcze 
na interesie 1120 złr. 14 ot. Ileż to zyskiwać mu­
sieli przedtem lichwiarze na nędznym a drogim 
towarze! Towarzystwo pomyślało już o założeniu 
garbarni i wydało na ten cel z dochodów r. 1883 
kwotę 800 złr. Mimo tak znacznego wkładu o- 
siągnęło towarzystwo zysk czysty w kwocie 578 
złr. 33 ct., z czego odłożono na fundusz rezerwo­
wy 517 złr. 99 et. Ten oBtatni szczegół świadczy
0 zdrowym zmyślo gospodarczym, bo w innych 
towarzystwach myślanoby więcej o dywidendzie, 
niż o rezerwie. Co najpochlebniej świadczy o za­
rządzie, to bajecznie tani zarząd. Koszta założe­
nia i administraoyi wykazują razem tylko 201 złr. 
67 ct. Administracya zaś chosiaż tania, może wła­
śnie dlatego, że tania, jest wzorową, jeżeli się za 
podstawę sądu weźmie drukowane sprawozdanie
1 zamknięcie rachunków. Warto dla^ uznania pię­
knej zasługi w skromnym zakresie i dla zachęty 
wymienić nazwiska osób, które są podpisane na 
rachunkach i którym towarzystwo takie powodze­
nie zawdzięcza. Dyrektorem jest X. Ludwik Ko­
zik, zapewne inicyator towarzystwa, które tak 
świetnie pódjęło walkę z lichwiarską eksploata 
eyą uczciwej pracy, kasyerem p. Józef Golonka, 
majster szewski, jak wskazuje samo sprawozda­
nie, kontrolorem p. Ludwik Zakrzewski, o któ­
rym niema bliższej wzmianki w sprawozdaniu. Ci 
trzej członkowie zarządu zasłużyli na  ̂publiczne 
uznanie, bo dali całej okolicy zachęcający przy­
kład bezinteresownej a wielce pożytecznej pracy. 
Podnosić takie piękne przykłady w nagrodę i dla 
zachęty, pobudzać temsamem innych do naślado­
wnictwa, i w ten sposób powiększać ciągle sze­
regi pracowników dobrej sprawy — to nietylko 
wdzięczne zadanie, lecz nawet obowiązek prasy.

Owo orzeczenie pewnego Starosty, o którem 
niedawno pisałem, jako o dziwolągu biurokraty­
cznym, zabraniającym Reprezentaeyi powiatowej 
prosić o odpisanie podatków gminie głodem za­

grożonej, zostało przez Namiestnictwo uchylone. 
Można się było tego spodziewać. Co jednak nie 
było już tak naturalnem, bo nie przedstawiało się 
jako konieczne akceBsorynm referatowego zała­
twienia sprawy, co tedy stanowi w tej sprawie 
miłą niespodziankę, to dodatek do orzeczenia Na­
miestnictwa, wzywający tego samego p. Starostę, 
który prośby znieść nie chciał, do zbadania ex 
officio Btosunków gminy głodem zagrożonej, aby 
jej w pomoc przyjść można. _

Do kuratoryi dla szkoły rolniczej w Czernicho­
wie w miejsce p. Milieskiego, który zrezygnował, 
powołał Wydział kraj'owy p. Stanisława Homo- 
laesa. Delegatami swoimi dla sprawy zalesienia 
wydm piasczystych ustanowił Wydział krajowy 

powiecie Niskim hr. Ferdynanda Hompeseha, 
a w powiecie Tarnobrzeskim p. H. Dolańskiego
z Grębowa. .

Komitet dla likwidaeyi banku włościańskiego 
prawie w permaneneyi. Obrady nie kwalifikują 
się do powtórzenia już z tego powodu, że zanim 
list ten pójdzie pod p rasę , walne zgromadzenie 
dłużników i wierzycieli, zwołane na środę rano, 
poweźmie uchwały swoje.

Wiedeń 23 marea.

(a) Niedawno ks. Bismark przyrównał reformę 
soeyalną do wyprawy w nieznane kraje, gdzie 
wędrowiec sam sobie drogę toruje, a co krok przy­
gotowanym byó winien na nieprzewidziane zja­
wiska. Rada pańBtwa za przewodnictwem rządu 
wstąpiła na drogę, która prowadzi na zagadkowe 
pole reformy społecznej. Komisya przemysłowa 
przygotowuje dalszy ciąg rozpoczętej w przeszłym 
roku organizaeyi pracy w dziedzinie handlu, prze­
mysłu i rękodzielnictwa. Komisya ekonómiczna 
wykończa ustawę o pracy górniczej. Komisya zie­
miańska rozpoczyna badanie dolegliwości, które 
dokuczają stanowi włościańskiemu. Wtem poja­
wia się w Izbie petycya, podpisana przez 8 363 
włościan, która, jakby na zawołanie i z niezró­
wnaną szczerością, wypowiada myśli i zachcenia, 
z któremi nosi się lud wiejski w niemieckich 
krajach koronnych.

Wiadomo, że od lat kilku stronnictwa polity­
czne usilnie pracują nad tern, żeby ludność wiejską 
w krajach niemieckich do swoich przyciągnąć 
obozów. Ruch ten rozpoczął się w Austryi wyż­
szej. Istniało tam włościańskie stowarzyszenie kre­
dytowe, które kilka tysięcy uczestników liczyło, 
a zostawało pod opieką i kierunkiem duchowień­
stwa i stanowiło główną siłę obozu konserwa­
tywnego. Przed dwoma laty zbankrutowany wy­
dawca ludowego pisemka zawiązał nowe stowa­
rzyszenie włościańskie, które w celu rozbicia da­
wniejszego, konserwatywnego związku, wydało ha­
sło, że chłopa winny obchodzić jedynie sprawy 
chłopskie, bez względu na konserwatywne lub po­
stępowe dążności. Powodzenie Kirchmajera za­
chęciło do naśladownictwa, i wkrótce poseł Posch 
zawiązał podobne stowarzyszenie w Styryi, a 
w księstwie Salzburskiem zastęp stowarzyszonych 
włościan wzrósł do takiej potęgi, że p. Lienba- 
eher, aby do reszty miru u włośeiaństwa nie stra­
cić, widział się zmuszonym de założenia tak zwa­
nego Ziemiańskiego związku, który jednak do­
tychczas nie daje żadnych prawie znaków żyeia, 
i!nie był w stanie przeszkodzić głośnym dla Kirch­
majera owacyom, gdy ten, jako główny agitator 
i kierównik włościańskiego ruchu, niedawno na 
zgromadzeniu chłopów w Salzburgu przemawiał.

Komu te szczegóły są znane, ten mógł się do­
myślać, że petycya opatrzona tysiącami podpisów 
przez tę sarnę agitaeyę wywołaną została. Tak 
jednakże nie jest. Petycya pochodzi z Austryi

dził grzmot dział. Rannych tu zwieziono. Prusacy 
strzelali z dachów, bitwa wrzała na ulicach. Za- 
ięli Frankfurt i rozgościli się tam jak u siebie. 
Wszystkie komfunikacye nrzerwane — nie odbie­
ramy żadnych listów, żadnych gazet, kto nie zna­
lazł się w położeniu tak pełnem troski i smutku, 
wyobrażenia o niem mieć nie może.“ Na innem 
pisze miejscu: „Niepokój mnie zabija. Dziś pią­
tek. Otrzymałam kilka słów od Ludwika, ale od 
niedzieli nie o nim nie wiedziałam. W  te osta­
tnie dni znów były utarczki. Wójska nasze w po­
rządku się cofnęły. Chodzi o to, aby się z Bawa­
rami połączyć, a nie wiemy, gdzie ich szukać... 
Zewsząd liczą na moją pomoc. proszą mnie, abym 
robiła, co się tylko da zrobić. Zamięszanie pa­
nuje tu okropne, pełno zewsząd uciekających. — 
Mnóstwo rzeczy poukryweno u mnie w obawie re- 
kwizycyj pruskich. Brak pieniędzy dotkliwy, kie­
dy na prawo i lewo ratunek potrzebny. Czuję, że 
to wszystko nad moje siły, niech Bóg pokrzepić 
nas raczy, bo mi już odwagi braknie. Jeszcze 
w łóżku leżąc, po odbytej świeżo słabości, mu­
siałam różnych panów przyjmować, aby radzić o 
licznych sprawach, które mi przekładano. A te­
raz nasi biedni ranni — matki, żony, które mnie 
nachodzą o wiadomości z pola bitwy. Prusacy od­
cięli nas od wojska naszego. Gdyby Ludwik był 
rannym, nie mogłabym się do niego dostać. Nie 
mam słów na opisanie mamie tych nocy bezsen 
nych i długich dni bez wiadomości. Nie może so­
bie mama wystawić, ezem jest wojna, nawet dla 
tak małego jak nasz kraju. Późno już, muszę się 
położyć. Sztandar pułku jazdy Ludwika dla bez­
pieczeństwa ukryty jest w moim pokoju."

W innym liście dziękuje matce za przesyłkę 
szarpi i bielizny, to znów wracając ze szpitalów 
pisze, iż przepełnienie sal rannymi bez mała jej 
o zemdlenie nie przyprawiło. Prusacy wchodzą do 
Darmstadtu, a podczas okupacyi miasta, Wielka 
księżna jeszcze w drastyczniejszych barwach klę­
skę wojenną maluje. Najeźdźcy za nie nie płacą, 
koszta rujnują skarb publiczny i prywatne ósoby. 
Starzy książęta hefjey z rozpaczą widzą nadcho­
dzące w ich położeniu zmiany, a nawet i ks. Lu­
dwik, acz służbą w pruskiem niegdyś wojsku zbli­

żony do wrogich znaków, nie może'się zgodzić 
z losem, ani z utratą przysługujących od wieków 
jego rodzinie przywilejów. Z podpisaniem pokoju 
dom Heśki traci 64 000 poddanych, płaci koszta 
wojenne'obliczone na trzy miliony, nie rachując 
utrzymania armii najezdniezej przez sześć tygodni. 
Koleje, poczty, telegrafy, wszystko obejmuje za­
rząd pruski: zamięszanie me do opisania; domeny 
książęce i ilomburg przechodzą na własność za­
borców. Wojsko heskie dostaje się przeważnie pod 
naczelne dowództwo Prusków, którzy nadto jeszcze 
wznawiają pretensye dó różnych starych obrazów, 
książek i rękopisów, przed laty złożonych Hee^yi 
w darze przez księgozbiór katedry kolońskiej. “ — 
Krzyżacka tradycya grabieży i wobec spółple- 
mieńców szerokie znalazła zastosowanie.

Na innem miejscu księżna zapisuje straty „tej 
niebłogosławionej wojny." Z pośród oficerów het 
skieh zginęło właśnie najwięcej takich, którzy 
mieli osobne sympatye dla Prus i o jedności nie­
mieckiej marzyli.

Ciężkie to były czasy dla książąt niemieckich; 
dopiero wspólnie pod jednemi znakami odniesione 
zwycięstwa zacierają pamięć poniesionych krzywd, 
a samyehże pokrzywdzonych upajają chwałą nie­
mieckiego oręża. Różnica uczuć powszechnych 
wobec tych dwóch różnych kampanij z 1866 i 
1870 r. jaskrawo występuje w listach ks. Alicyi. O 
ile wojna austryaeka była niepopularną i źle przy­
jętą, o tyle walka z Francuzem, mit dem Erbfeind, 
bufizi powszechny zapał. Nawet księżna Heska, 
mimo wstrętu do krwi rozlewu, mimo rozłączenia 
z mężem, nieco inaczej się zapatruje na wypadki. 
Dzieci starsze znów do Anglii odsyła, sama nie 
chce z Darmstadtu się ruszyć: „A nuż, co nie 
daj Boże, wojska nasze się cofną, muszę zostać 
na placu, aby dodawać im zaufania i odwagi. 
Dalej potrzebną jestem rodzicom mego męża, któ­
rzy mają trzech synów w szeregach i odczuliby 
moją nieobecność. A nareszcie tutaj znaj uję się 
w ojczyźnie i w pobliżu mego Ludwika." Głównie 
atoli wiążą ją  podjęte obowiązki obsługi >
dwa razy dziennie objeżdża lazarety, w wiasny 
pałacu gromadzi członków FemMÓic^zawiązanycn
pod jej imieniem dla niesienia pomocy nędzom

wojennym. Po krwawych bitwach sierpniowych 
pod Metz pisze: „Dnia 16, 17 i 18go wojska na­
sze walczyły, a wczoraj wieczorem, pojechawszy 
na dworzec dla rozmówienia się z komendantem 
placu, otrzymałam telegram po ostatniem zwy­
cięstwie pod Metz: bitwa trwała dziesięć godzin 
i strasznie była krwawą. Nazwisk dotąd nie ma­
my. Lud tłumnie otoczył mój powóz, wszyscy 
w wielkiem poruszeniu wołali o wiadomości; py­
tali, które pułki były w ogniu? Nie umiałam im 
na razie odpowiedzieć; ale się uspokoili, gdy ich 
prosiłam, aby się rozeszli, i zapewniłam, że na­
tychmiast po otrzymaniu szczegółów podzielę się 
niemi. Z ciężkiem sercem wróciłam do domu, i 
przepędziłam straszną noc niepokoju. Dziś rano
0 6ej nadszedł telegram od Ludwika; 19go ani 
on, ani jego dwaj bracia żadnej nie odnieśli rany. 
Nasze straty są okropne: 70 oficerów w jednej 
dywizyi! między innymi adjutant Ludwika. Dziś 
przybiegły do mnie wszystkie te biedne matki, 
siostry, żony, aby o swoich usłyszeć. Serce pęka 
z żalu. Wysłaliśmy transport materaców, bandaży
1 szarpi do Pont a Mousson. Objechałam szpita e, 
aby wszystkich konwaleseentów, Francuz w i 
Niemców, usunąć, a teraz czekamy nadejsma ty 
smutnych pociągów! Kiedyż się to wszys o 
ozy? niedolo t j l .  ty .iW >  **» » “ I ' T *

Namnożyło oio powieści o »°JnI . . £ ,
, „ o
ą £  av vi Tkliwe jej, kobiece serce ze 

wszystkimi cierni, boleje, i dla Francuzów ma 
współczucie, i litość nad cesarzem Napoleonem; 
prawość jej wzdryga się przeciw podbojom i an|e- 
ksyom cudzej ziemi: „dość już świetnym będzie 
skutek tej wojny, przez to piękne i wielkie zje­
dnoczenie Niemiec pod jednym wodzem."

W  końcu sierpnia znów księżna odzywa się 
do matki, a list jej nowym dowodem, jak dalece 
samiż książęta niemieccy dzielili z wojskiem tru­
dy wojenne. „Miałam znów telegram od Ludwika 
z pod Metz. Od 17go b. m. nie spoczął w łóżku 
ani pod dachem, a leje wciąż jak z cebra. Oby 
się tylko wszyscy nie pochorowali! Ludwik pisuje 
najczęściej karty pocztowe na swojej sabretaszy.

siedząc na jakiej skrzyni. Sam sobie musi goto­
wać jeść, a 16go zaledwie zakosztował śniadania, 
nadszedł rozkaz otoczenia lewego skrzydła Fran­
cuzów. Noc następna była straszna, a walka z d. 
18go (Gravelotte) najkrwawsza, jaką dotychczas 
widziano. Wszyscy ranni mi to powtarzają... Moi 
drodzy teściowie dobrze się trzymają; ale gdy się 
razem zejdziemy we troje, z wezbranych serc ob­
fite łzy płyną." .

Codziennie księżna z okien swoich słyszy stłu­
mione bębnienie, które nowej ofierze na cmentarz 
towarzyszy. „Oczywiście dzieci w takiej chwili są 
naiwiększem błogosławieństwem." I znów wśród 
odgłosów wojennych jedno więcej przybywa.
Na święta Bożego Narodzenia księżna śle do Or­
leanu maleńkie drzewko, dodając ze smutkiem, 
iż już od pięciu miesięcy trwa jej rozłączenie 
s małżonkiem. Przeciąga się ono do ostatecznego 
zawieszenia broni. W styczniu księżna gorąco po­
wstaje w obronie wojsk niemieckich: „Lękam się, 
iż w Anglii źle sądzicie naszych żołnierzy. Tak 
długa i krwawa wojna m u s i  najlepsze wojsko 
zdemoralizować, a pytam tylko; do czegoby Fran- 
ouzi doszli w podobnych warunkach? Sami fran­
cuscy oficerowie to przyznają i wysoce cenią na­
szego żołnierza. Stu oficerów i dwóch jenerałów 
francuskich już złamało dane słowe i uszło z nie­
woli, a wątpię, aby się jeden taki po stronie nie­
mieckiej znalazł. Niestety! sami Niemcy opłakują, 
że wojna przybrała charakter guerillasów, co mści­
we wyradza uczucia i czyny." Codziennie przyby­
wają nowe straty i smutki: nietylko szpitale, ale 
i mieszkania wdów i sierót księżna pilnie obiega, 
niosąc wszędzie pomoc i pociechę. \ r®81 J ® 
wciąż Boga, aby jej nie dał już drugiej doczekać
M.ojny.

F.

(Dokończenie nastąpi).



Om i Cmrthi 1884,
niższej, gdzie ruch stowarzyszeń włościańskich
najsłabiej się rozwinął, a eała osnowa petyeyi u- 
derza taką prostotą i naiwnością, Ce ani śladn 
▼pływu tak zwanej inteligencji dopatrzyć się na 
niej nie można. Ta właśnie eeeha nadaje petyeyi 
wartość nierównie większą, niż sama ilośó pod­
pisów. Pisała ją widocznie ręka^ bardziej do cepa 
niż do pióra nawykła, i w szerokich ramach przed­
stawiła niekłamany wizerunek tych wyobrażeń, 
które po głowach petyeyonaryuszów nurtują.

Jest w tej petyeyi kilkanaście punktów, które 
się odnoszą do urządzeń państwowych, do władzy 
cesarskiej, do stanowiska parlamentu, do konsty­
tucji wogóle, do wolności druku i t. p. W  tych 
punktach tyle jest bałamuetwa i niedorzeczności, 
że nawet dla śmiechu wspomnień o nich nie war­
to. Czyta się je raczej z żalem, bo ośm tysięcy 
wyborców położyło tam swoje podpisy, a między 
temi tysiącami jest zapewne wieln takich, co za 
siadają w radach gminnych, w radach parafial­
nych i szkolnych. Dopiero gdzie jest mowa o 
sprawach i stosunkach włościańskich', petycja 
staje się jasną, a nawet w swoim rodzaju loiczną. 
Włościanie żądają, żeby skarb 'państwa wsią 
na siebie wydatki na szkoły gminne, i wykupi 
długi hipoteczne, żeby założył assekuraeyę po­
wszechną i otworzył włościanom tani kredyt oso­
bisty. Na ziemiopłody zagraniczne, a nawet wę­
gierskie, również na bydło ma byń nałożone cło 
ochronne. Wszelkie podatki pośrednie mają byń 
zniesione. Ma byń ustanowiona najniższa cena 
ziemiopłodów i państwo obowiązane nabywać je 
po tej cenie w braku innego nabywcy. Na po­
większenie gospodarstw drobnych mają byń wła­
ścicielom dóbr odebrane grunta zbyteczne, dla 
każdej gromady ma byń wydzielona przestrzeń 
lasu w miarę potrzeby, i mają jej byń w drodze 
wykunna zwrócone pola, stawy, lasy i pustkowia, 
niegdyś gromadom przez panów i klasztory bądź- 
to gwałtem, bądź podstępem, bądź w drodze ku­
pna, bądź też w inny sposób odebrane, wygóro­
wane czynsze dzierżawne z ziemi mają byń za 
kazane i wzbronione byń ma skupowanie grun­
tów, które może się stań dla drobnej własność 
niebezpiecznem, a grunta, które duchowni w ja 
kikolwiek sposób ponabywali, mają byń groma 
dcm zwrócone.

Trzydziesty szósty rok dobiega od uwłaszczenia 
chłopów. Wymiera pokolenie, które w dojrzałym 
wieku nosiło więzy poddaństwa. Można się było 
spodziewać, że z owem pokoleniem zstąpią do 
grobu owe zdrożne myśli, które przy braku oświa 
ty zwykła wyradzać niewola, a z posiadaniem 
własności rozbudzi się i rozkrzewi poszanowanie 
prawa własności wogóle. Rozczarowanie jest smu­
tne. Ośm tysięcy głosów wygłasza naraz hasło, 
które przed dwudziestu laty rozbrzmiewało w lwow­
skiej sali sejmowej: lasy i pastwiska. Robotnicy 
fabryczni na reformę przemysłową odpowiadają 
dynamitem i skrytobójczym nożem. Włościanie 
na ustawę o niepodzielności gruntów odpowiada 
ją żądaniom zaboru cudzych pól i lasów. Ciężkie 
są pierwsze kroki w „nieznanym kraju reformy* 
i stają na drodze wędrowca zjawiska, które mo­
gą zachwiań jego odwagę, zwłaszcza gdy niema 
innej broni nrzy sobie, oprócz garstki paragra­
fów. Poseł Ruf oddał przysługę sprawie publicz­
nej, żądając wydrukowania petyeyi, która — jak 
tyle innych, byłaby ugrzęzła na zawsze w koszu 
komisji petycyjnej. Zostaje zaś pytanie, wcale 
nieobojętne, w jaki sposób zebrało się na tej pe­
tyeyi tak wiele podpisów, zwłaszcza gdy mają 
tam byń także podpisy włościan z pogranicza 
czeskiego, z Morawii i Sslązka Czy rząd wie 
dział gę o tern?

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy­
ciela szkoły etatowej w Podwysoekiej, Jędrzeja 
Nauezuka, rzeczywistym nauczycielem kierują­
cym szkoły etatowej w Rożnowie; nauczyciela 
Kwiryna Witwiekiego w Tyliczu, rzeczywistym 
nauczycielem kierującym szkoły etatowej w Ty­
liczu; nauczyciela Józefa Konarskiego w Kryni­
cy. rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Krynicy; nauczyciela ’Wojciecha Guzkiewieza 
w Lipinkach, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Lipinkach; nauczycielkę Józefę Bon- 
nerównę w Kranzbergu, rzeczywistą nauczycielką 
szkoły etatowej w Kranzbergu — i nauczycielkę 
Anielę Neusssrównę w Krzeszowicach, rzeczy­
wistą nauczycielką szkoły etatowej w Krzeszo­
wicach.

Rada państwa.
Na rannem i wieezornem posiedzeniu ponie- 

działkowem nie załatwiono całego budżetu. Za 
kończono tylko obrady nad etatem ministerstwa 
handlu, przyjęto następnie etat ministerstwa rol­
nictwa i rozpoczęto dyskusje nad budżetem mi­
nisterstwa sprawiedliwości. Na samym początku 
posiedzenia przyjęła Izba prowizoryum budżetowe 
na kwiecień w drugiem i trzeeiem czytaniu.

Rozprawy same nie budziły wielkiego interesu. 
Zanotujemy tedy tylko treściwie ważniejsze szcze­
góły dyskusji. Przy etacie ministerstwa handlu 
poruszył bar. Kiibeek ważność marynarki dla mo­
carstwowego stanowiska i dla ogólnego ruchu han­
dlowego w Austryi, i wskazał na Francję i W ło­
chy, które budowę, okrętów środkami państwa gor­
liwie popierają. Dep. Roser przemawiał za upro­
szczeniem manipulacji w urzędach pocztowych, 
za ograniczeniem uwolnień od opłaty pocztowej, 
za zniżeniem taksy depesz od słowa z 6 na 2 
centy w stosunkach z Niemcami, tudzież za pod­
wyższeniem ceny przekazów pocztowych z % na

cent Ku końcowi przedstawiał Dr Roser przy­
kre położenie materyalne niższych urzędników 
pocztowych i polecał pomnożenie wyższych posad 
urzędniczych i podwyższenie płacy manipulacyj­
nym urzędnikom. Minister handlu w odpowiedzi 
na te wywody zwiastował wesołą nowinę listono­
szom, wyrażając nadzieję, że jeszcze w bieżącej 
sesji przedłoży projekt względem polepszenia ich 
stanowiska.

W dalszym ciągu dyskusyi wspomniał Dr Men- 
ger o dawniej wniesionej interpelacji względem 
przywileju kolei północnej i wyraża życzenie, aby 
wszyscy interesowani, a w pierwszej linii Izba 
deputowanych, Izby handlowe i przemysłowe itp., 
wo właściwym czasie zawiadomione zostały o tre­
ści zawartej między rządem a koleją północną 
u rody. Mówca rozwijał następnie zostającą z tym 
przedmiotem w związku kwestyę taryf i prosi 
i nad, aby o tej całej sprawie szczegółowych udzie­
lił informacyj. W końcu przemawiał dep. Richter 
za zmniejszeniem cen jazdy na kolejach żelaznych

dla robotników, poczem rozpoczęto obrady nad 
etatem ministerstwa rolnictwa.

Przy tytule „Zarząd centralny* omawiał dep. 
Tausche potrzebę uregulowania rybołówstwa, u- 
prawy lnu i stosunków taryfowych dla rolnicze 
produkeyi. Na wczorajszem posiedzeniu porusza 
dep. Loblich kwestyę drożyzny mięsa i podaje 
zamknięcie granicy,, "jako jej przyczynę. W tym 
samym duchu przemawiał dep. Steudel, kładąc 
główny nacisk na zniżenie taryf kolejowych i u- 
łatwienie wskutek tego przywozu mięsa, a w od­
powiedzi dep. LSblichowi, jakoby rząd zrzekł się 
już stanowczo wprowadzenia w życie nowego re­
gulaminu targowego, oświadczył minister rolnic­
twa, iż odnośne rozporządzenie o wejściu w życie 
tego regulaminu targowego, ukaże się w tych 
dniach w dzienniku ustaw państwa. Po przemó­
wieniach B&rnfeinda i Proskowetza zabrał głos 
dep. Euzebiusz C z e r k a w s k i ,  wskazując na to, 
iż Galieya, mimo wielkiego przemysłu górniczego, 
nie posiada żadnej szkoły górniczej. Rząd powi­
nien się starań o utworzenie podobnej Bzkoły, 
któraby potrzebom ludności w tym kierunku od­
powiedziała. Na razie wystarczałoby, gdyby z prze­
mysłową szkołą krakowską połąozono oddział dla 
średniej nauki górniczej.

Po przyjęciu etatu ministerstwa rolnictwa refe 
rował dep. Lienbaeher o budżecie ministerstwa 
sprawiedliwości. Po przemówieniu dep. Foreggera, 
który urgował załatwienie nowej procedury cy 
wilnej, przerwano dalsze obrady o godz. 11 wie­
czorem. Następne posiedzenie zapowiedział pre 
zes Smolka na środę.

Dodać w końcu należy, że na ostatniem posie 
dzeniu rozdzielono między posłów objaśniające 
uwagi do projektu ustawy względem ustanowię 
nia szczególnych przepisów spadkowych dla wło 
śeiańskieh posiadłości średniej wielkości.

P o s i e d z e n i e  I z b y  p a n ó w  odbędzie się 
piątek 28 b. m. Na porządku dziennym je s t: 

pierwsze czytanie ustawy względem eksploatacji 
nafty w Galicji i Bukowinie, tudzież pierwsze 
czytanie układu państwowego w sprawie wyko 
nywania zarządu sądownictwa w księstwie Lioh 
tenstein; drugie czytanie przedłożenia względem 
upaństwowienia kolei Franciszka Józefa, Rudolfa 
i arulańskiej; sprawozdanie o rachunkach podję­
tej na koszt państwa budowy kolei żelaznych; 
drugie czytanie ustawy względem zmiany nowej 
ordynacji miar i wag, tudzież przedłożenie wzglę­
dem konsularnego sądownictwa w Tunisie, w końcu 
petycje.

Kronika miojscowa i zagraniczna.
b a k ó w  26 marca.

Uroczyste wczorajsze święto Zwiastowa
nia N. Maryi Panny obchodzone było nabożeństwami 

kościołach 00. Augustyanów, 00. Bernardynów.
00. Kapucynów, Bożego Ciała, 00. Dominikanów 

N. P. Maryi, przy licznym udziale pobożnych. U- 
lice miasta i plantacje były zupełnie puste, deszcz 
bowiem, cały dzień trwający, nie dozwalał wychy 
lić się z domów dla użycia przechadzki. A  propos 
plantacyj zauważyć trzeba, że na krzewach bzu po- 
;awiły się już zielone pączki. Co do początków wio­
sny i urzędowego jej terminu, jaki minął dn’a 21 
marca, zanotować musimy, że w okolicy Piotrkowa 

Królestwie polskiem gospodarze rzucili w tych 
dniach pierwsze ziarno, spodziewając się dobrego 
ilonu, jeżeli tylko silniejsze przymrozki nie zniszczą 
posiewów. Oziminy zresztą dobrze się tam przecho­
wały. Starzy ludzie opowiadają, że na początku bie- 
żąoego stulecia byłe dwie zimy, podobne do obecnej, 
a żadna z nioh nie spowodowała nieurodzaju. Opo­
wiadają mianowicie, że zima z roku 1812 była 
szczególnie łagodna, pług od jesieni do wiosny nie 
schodził z pola, a 10 lutego siewy na dobre rozpo­
częto. Mimo to niezwykły ten stan powietrza nie 
miał złego wpływu na urodzaje, owszem wcześnie 
zasiany groch, jęczmień i owies obrodziły, jak nigdy.

— J. E. p. Namiestnik Zaleski napisał list do 
prezesa Rady powiatowej krakowskiej p. Milioskiego, 
dziękujący obywatelom krakowskim za zamiar da­
nia dla Namiestnika uczty, oraz tłómacząoy, dla­
czego nie mógł zatrzymać się w Krakowie.

—  Na pomnik Mickiewicza nadesłało na ręce 
prezydenta Dra Weigla polskie akademickie stowa­
rzyszenie „Ognisko* z Wiednia 48 zlr. 70 o. Kwotę 
tę umieszczono na książeczkę kasy Oszczędności 
L. 67,452.

— Dr Franciszek D anek , zaszczytnie znany 
wysoko ceniony z charakteru i znakomitych zdo­

lności w mieście naszem lekarz pułkowy, zmarł dziś 
(26go b. m.), przeżywszy lat 45. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek o godzinie 8ej po południu.

W ładysław Józef Krywnlt, powszechnie 
szanowany kupiec i obywatel m. Krakowa, zmarł tu 

25 b. m., przeżywszy lat 33.
—  Najwyższe uznanie. N. Pan zezwolił, ażeby 

podporucznikowi pozasłużbowemu, Wincentemu Fmi­
no wieżowi, oraz wice-prezesowi lwowskiego Towa­
rzystwa weteranów wojskowych, Michałowi Kolpie- 
mu, którzy szozególnie się zasłużyli przy zapewnie­
niu ludzi dla kolumn transportu rannych „Czerwo­
nego Krzyża,* oznajmiony został wyraz najwyższego 
uznania.

Dyrektorem Towarzystwa Zaliczkowego kra­
kowskiego na wczorajszem zebraniu członków, wy­
branym został p. P r z e m y s ł a w  K o t a r s k i .

— Z Uniwersytetu. Pp. Henryk B o b k i e -  
w i c z rodem z Biecza w Galicyi i Mateusz Szymon 
D ą b r o w a - M o r a w s k i ,  rodem z Kóz-Szulborze

Królestwie polskiem, otrzymali dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopnie Drów wszech nauk lekar­
skich.

—  Jasło 20 marca. W d. 15 b. m. odbyła się 
tu za staraniem komitetu na korzyść stowarzyszenia

Czerwonego Krzyża* loterya fantowa, uposażona 
200 doborowych fantów, a następnie, po rozprze­

daniu wszystkich losów, przedstawienie teatralne pod 
dyrekcyą p. Emiliana Baczyńskiego, na którem ode­
graną została znakomita komedya Aleksandra hr. 
Fredry p. t. Zemsta. Przedstawienie udało się woale 
dobrze, gdyż Towarzystwo p. Baczyńskiego zajmu­
jê  między prowincyonalnemi teatrami najoelniejsze 
miejsce, odznaczając się sumienną pracą i doborem

a.r*y*tyczi»yoh. Calem urządzeniem zajmował się 
Ko?««t’ y Bkladali: Celestyna z hr. Bukowskich 
rostu r ~’ Prze^°dnicząca Towarzystwa dam; p. sta-
powiatowego s to w a ^ !^ ^  ’ p™ w° dnfc'? cy binra 
„Czerwonego K rzv ża« *°?!a Tp a try o  y''Zn61 pomocy 
rendaryuszf rezsprzedażą^osów* 2 * 2 ? * '•  
razem rolę gospodyń? Tie 1’
z hr. Bukowskioh Kotarska; hr. Jad w iL  p  ]  ?  !  
Wbdkowa; starościna Eugenia z Ujejskich° albry- 
szewska; Marya z Biesiadeckich Przyłęcka, żona

wioe-prezesa Bady powiatowej, z córką; Hermina 
Sienkiewiczowa, żona dyrektora tutejszego gimna­
zjum; Emma Suohanek, żona szefa budowy kolei 
transwersalnej i panna Józefa L ibarzewska. Tak lo­
terya fantowa jak i teatr zgromadziły wybór tutej­
szego towarzystwa, przeważnie miejscowego, gdyż 
okolica, prócz paru domów, zresztą nie dopisała. 
Czysty dochód, po odtrąceniu kosztów urządzenia, 
jako to za druki, nazaprosiny, afisze, muzykę i oświe­
tlenie, wynosił 157 złr. 34 c ,  co zważając na te ­
raźniejsze ciężkie czasy, jest wcale pokaźną cyfrą 
i dobrze świadosy o patryotycznej ofiarności mie­
szkańców miasta Jasła. Uzyskana suma przesłaną 
została przez bióro powiatowe do głównego za 
rządu krajowego stowarzyszenia patryotycznej po 
mooy „Czerwonego Krzyża* we Lwowie.

—  W kwesty! stempli. Jeden z p. notary- 
uszów donosi nam, iż został skazany na karę 
stemplową w kwocie 60 złr. za to, iż przylepione 
na akcie stemple w kwocie 25 złr., przykrywały 
kończyny pisma w wierszu drugim dokumentu, zkąd 
władze skarbowe wysnuły wniosek, że stemple zo­
stały przylepione po napisaniu treści, co się ma 
sprzeciwiać przepisom, a w szczególnośoi rozporzą­
dzeniom miVsteryalnym z 28 marca 1854 i 14 gru­
dnia 1858. Wyjaśnia interesowany, że w miaste­
czku, gdzie urzęduje, nie ma na trsfioe dostatecznej 
ilości stempli wyższych kategoryj — że zatem gdyby 
się chciał zastosować ściśle do owych przepisów, 
musiałby po wyczerpaniu zasobu miejsoowego, ode­
słać strony po stemple do powiatowego miasteczka 
o trzy mile oddalonego, gdzie jest siedziba urzędu 
podatkowego sprzedającego stemple, mianowicie zaś 
w tych wypadkach, gdy akt w ciągu pisania zo­
stał przez strony co do treści odmieniony, lub po 
myłka w pisaniu zaszła. Jakie z takiego postępo 
wania wyniknąćby musiały niedogodności dla stron, 
łatwo sobie wystawić, jeśli się zważy, że często je­
dna chwila rozstrzyga w interesie i że każdy stara 
się o jak najszybsze załatwienie tegoż. Jeśli zatem 
przepis ma być tak ściśle przestrzegany, to należy 
umożebnić wykonanie, zmuszając trafikantów, aby 
utrzymywali większą ilość stempli, a zarazem upo­
ważnić ich do zmiany zepsutych. Obecnie bowiem 
tr8fikanoi po małych miasteczkach nie chcą wymie­
niać stempli, tłómaeząo się, że dystrybucye, z któ­
rych takowe pobierają, nie chcą od nich przyjmo­
wać stempli na arkuszach papieru już przylepionych.

— W alne zgromadzenie „Galicyjskiego Sto­
warzyszenia opioki nad uwolnionymi więźniami* od­
będzie się w d. 30 b. m. w sali radnej we Lwowie. 
Podamy o nim niebawem obszerniejszą wzmiankę.

—  W Czerniowcach występuje obeonie balet 
warszawski pod dyrekcyą p. A. Łukowioza. Na d. 25
b. m, zapowiedziane było przedstawienie Wesele w Oj­
cowie, Co kto lubi i Biesiada cyganów.

—  Goryczka emigracyjna w Przedlitawii zna­
cznie zmniejszyła się w czasach ostatnich. Ze spra­
wozdania statystycznej komisji centralnej pokazuje 
się , że w roku zeszłym wyemigrowało z wszystkich 
krajów au’tryackich 7759 osób, gdy natomiast w r. 
1882 cyfra emigrantów wynosiła 13.341. Głównego 
kontyngensu dostarczyły Czechy, bo 5566 osób (w r. 
1882 osób 8517), dalej Morawa 497 (w r. 1882 
19341 G a l i e y a  436 (w r. 1882 osób 1198).

'-r  W sprawie Kraszewskiego czytamy w Dz. 
Pozkaóskim: Z przykrośoią przychodzi nam ciągle 
się spotykać w dziennikach niemieckich z fantssty- 
cznemi wiadomościami w sprawie Kraszewskiego. 
Wszystkie one pochodzą z tego źródła potwarezego, 
z którego sprawa wzięła początek. Zabezpieczony 
tem, że uszedł do Austryi, — A . . .  nasyła bez 
imionne artykuły, usiłując potwarz swą i kłamstwa 
rozszerzać bezkarnie. Dziwnem jest tylko, że redak­
cje tak lekkomyślnie przyjmują najniedorzeczniej­
sze i jawnie wymyślone zaskarżenia, nie pofdając ich 
najmniejszej kontroli i krytyce.

— Hr. Włodzimiera: Adlerberg, najstarszy 
jenerał rosyjski, zakońozył życie w Petersburgu w d. 
20 b. m. Urodzony w dniu 18 listopada 1791 ro­
ku z rodziny szwedzkiej, wstąpił, ukończywszy nauki 
w korpusie paziów, w roku 1811 do pułku litew­
skiego leibgwardyi, i w latach bezpośrednio nastę­
pujących odznaczył się w bitwach z Francuzami. 
W roku 1817 został adjutantem a w. księcia Mikołaja, 
i odtąd zawiązała się przyjaźń między nim a pó­
źniejszym monarchą, która przetrwała aż do zgonu 
Mikołaja i przeszła na synów. W roku 1846 udzie­
lił mu Mikołaj tytuł hrabiego i zlał na niego całą 
morze łask swoich. W roku 1852 został Adlerberg 
ministrem dworu i był nim do roku 1870, w któ 
rym urząd ten złożył w ręce syna swego. Jak ścisłą 
była przyjaźń między Adlerbergiem i Mikołajem, 
świadczą następujące ustępy w testamencie osta­
tniego: „Od dzieciństwa dwie osobistości uważałem 
za najserdeczniejsze dla siebie i niezmiennie przy­
jazne : Adlerberg, którego kochałem jak najrodzeń- 
szego brata i który wiem, że takim mi bądzie do 
zgonu, i siostra jego Julia Teodorówna Boranow, 
która wychowała trzy moje córki jak najtroskliwsza 
matka. Ostatni raz z grobu dziękuję mu za miłość*. 
A dalej stoi w testamencie: „Jen. adjutantowi 
Adlerbergowi zapisuję zegarek mój, który od roku 
1815 aż do śmierci bez przerwy nosiłem; srebrną 
czarkę, z której dziećmi będąc pijaliśmy, i szablę, 
którą dzieckiem z nim bawiłem się*, a w końcu' 
,Synowi mojemn polecam największego mego przy- 
aoiela*. Słowa te przypomniał sam car Aleksander 

II w reskrypcie wydanym na imię Adlerberga wraz 
z portretem Mikołaja oprawnym w dyamenty.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Tomasza Gą- 
słowskiego i Maryę Fleczyńską, za kradzież rzeczy; 
Kazimierza Gila, za kradzież żelaza z ganku roz­
bieranego w domu w Rynkn głównym; Jana Bie- 
asa i Józefa Rychtera, za kradzież narzędzi pilni- 

karskich; za pijaństwo 14 osób.

R eperton teatralny.
We c z w a r t e k  27go: Fernanda, komedya w 4 

aktaoh W. Sardou.
W p i ą t e k  28go: Obrazy z powieści Henryka 

Sienkiewicza Ogniem i Mieczem, przedstawią ama- 
torowie na dochód Domu pracy na Kazimierzu. Po 
raz drugi.

W s o b o t ę  29go: Zbrodnia w zam ku Faverne 
\Le crime de Faverne), obraz sceniczny w 5 aktach, 
pp. Barriere i Beauvallet, przełożył a francuskiego 
St. Kremer. Po raz pierwszy. Benefit p. Szymań­
skiego.

W n i e d z i e l ę  30go: Zbrodnia w zamku Fa­
verne. Po raz drugi.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
lle i do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi

— Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  we wtorki i czwartk 
od godz. lOej do 12ej,

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g l o z n y  Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer 
syteckich bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie,

— B. 24go marca po południu deszoz, wieczo­
rem śnieg; term. od 6 0 spadł na l'O C. D. 25go 
deszcz cały dzień i wieczór; term. od 2'0 doszedł 
do 5‘8 C. Barometr nisko stoi; o godzinie Tej rano
I. 26go stan jego bjl 734 3 millim., tem . 4 0 0. — 
Watr wschodni.

— We czwartek d, 27go marca: Ś. Jana pustel­
nika,

i
Z A kadem ii um iejętności. Posiedzenia komi­

sji prawniczej Akademii umiejętności odbyły się 
w dniach 17 i 27 lutego, tudzież 8 marca 1884. 
Uchwalono sposób wydawnictwa VIII tomu Staro­
dawnych prawa polskiego pomników, mianowicie 
aby z ksiąg sądów ziemskich XIV wieku najda­
wniejsze zapiski, mogące wyświecić sposób pro 
wadzenia tych ksiąg, drukować bez zmiany, dal­
sze zapiski zaś ogłosić tylko w wyciągu. Wyda­
wnictwo powierzono Dr. U l a n o w s k i e m u .  Na 
stępnym przedmiotem dyskusji była rzecz „o przy­
siędze głównej i o przesłuchaniu stron jako świad­
ków, z uwzględnieniem nowego projektu austry- 
aekiej ustawy sądowej," którą w obszernie, wszech­
stronnie opracowanym reforaeie przedstawił Dr 
M a u r y c y  F i e r i o h .  Instytucja przysięgi stano­
wczej, jakkolwiek na nader prostych i raeyonalnycb 
zasadach oparta, wszędzie w praktycznem zastóso- 
waniu liczne nasunęła trudności, które występują 
dotkliwie także w praktyce sądów austryackich, 
opartej na wątpliwych i niedostatecznych posta­
nowieniach obowiązującej ustawy sądowej. Dawniej­
sze projekty austryackie do nowej ustawy sądowej, 
niemniej ustawy państw innycb, mianowicie fran­
cuskie (Cod. eiv. 1357— 1369), i niemieckie (ust. 
sądowa niem. obowiązująca od 1 października 
1879 §§. 410 i nast.) mieszczą też szereg posta­
nowień,. zmierzających do reformy tej instytucyi 
procesowej i uchylających jej wady. Inną zupełnie 
drogą idą najnowsze projekty austryackie do no­
wej ustawy sądowej z r. 1876 i 1883, uchylają 
bowiem całkiem przysięgę stanowczą, a wprowa­
dzają w jej miejsce nowy środek dowodowy t. j. 
przesłuchanie stron jako iwiadków, które, zapro­
wadzone najpierw w r. 1846 w sądach hrabBkich 
w Anglii, zyskało sobie szereg zwolenników i zna­
lazło przystęp w ustawach państw niektórych, 
mianowicie także pod wpływem ówczesnego mi­
nistra sprawiedliwości Dr. G l a s e r a  w Austryi 
w ustawie o postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych z 27 kwietnia 1873 §§. 53 - 65. Sprawozdaw­
ca tego stanowiska, zajętego przez najnowsze 
projekty austryackie do ustawy sądowej, nie po­
dziela, bo jakkolwiek przesłuchanie stron jako 
świadków wobec przysięgi strony przedstawia 
pewne zalety , mimo to ważne przeciw niemu 
podnieść można zarzuty, z których najważniejsze, 
że nowa instytucja wprowadza do procesu cywil­
nego niezgodną z jego istotą zasadę inkwizycyj- 
ną i identyfikuje wbrew zdrowym poglądom pro­
cesowym stronę ze świadkiem, a nadto przysparza 
też niemało trudności i wątpliwości praktycznych.

Sprawozdawca mniema, że na poparcie nowej 
instytucji nie można się ze skutkiem powoływać 
wprost na korzystne doświadczenia w Anglii, al­
bowiem tam nieznaną była wcale przysięga głó­
wna, ani też niema danych wystarczających, żeby 
twierdzić, iż ta instytucja w procesie drobiazgo­
wym Austryaekim już pomyślnie przebyła próbę 
dr świadczenia. Sprawozdawca dochodzi do rezul­
tatu, że przysięgi stanowczej po odpowiedniej re 
formie takowej nie należy usuwać z procesu cy­
wilnego, zaś przesłuchanie stron jako świadków 
można, nadając temuż cechę więcej zgodną z głó 
wnemi zasadami procesu cywilnego, wprowadzić 
tylko jako środek dowodowy^ posiłkowy. W  tej 
myśli przedstawia Bzereg wniosków, z których naj­
ważniejsze: a) aby przysięgę stanowczą dopuścić 
tylko na fakta, które są własnemi czynnościami 
lub przedmiotem spostrzeżenia stron, ich zastępców 
lub prawozlewców. Sędzia po oświadczeniu stron 

ciągu procesu, czy przysięgę wskazaną przyj­
mują lub odkazują, dopuszcza takową w miejsce 
dzisiejszego nieraz istną łamigłówkę logiczną sta­
nowiącego wyroku warunkowego, w formie rezo­
lucji, zawierającej rotę przysięgi. W  każdym ra­
zie zapada następnie wyrok stanowczy, a zaprzy­
siężone fakty zupełny stanowią dowód, b) Prze­
słuchanie stron jako świadków w dwóch przypadkach 
ma m iejsce: jeżeli strona, która na dopuszczoną 
ratę ma złożyć przysięgę sama zażąda, aby ją na 
fakta rotą objęte przesłuchano w charakterze świad­
ka, a powtóre, jf żeli idzie o fakta, które nie są 
przedmiotem spostrzeżenia strony. W  tym ostatnim 
przypadku zastąpiłoby przesłuchanie stron w cha­
rakterze świadka zupełnie dzisiejszą tak wątpli­
wego znaczenia przysięgę mniemania, w pierwszym 
byłoby środkiem odpowiednim do uniknięcia sku­
tków szkodliwych wynikających z niezmienności 
sformułowanej przez sąd roty przysięgi. Moc do­
wodową zeznań stron, złożonych w charakterze 
świadka, ocenia sędzia według swobodnego uzna­
nia. — W obszernej dyskusyi, która się nad tym 
przedmiotem wywiązała, zabierali głos pp. B o- 
b r z y ń s k i ,  C z y s z c z a n ,  J a k u b o w s k i  F a u ­
s tyn ,  K a ń s k i ,  K a s p a r e k ,  Leo ,  L o u i s ,  Ma-  
e h a l s k i ,  M a r k i e w i c z  W ł a d y s ł a w ,  P i e -  
k o s i ń s k i ,  R o s e n b l a t t ,  S z y b a l s k i ,  W i l ­
k o s z  F e r d y n a n d ,  Z o l l  i sprawozdawca. Po 
wszeebnie uznano potrzebę reformy przysięgi sta 
nowczej, przeważna większość jednak oświadczyła 
się przeciw wprowadzeniu instytucyi przesłuchania 
stron w charakterze świadków, jako środka dowo­
dowego do nowej ustawy sądowej. Nawet ewen­
tualne przypuszczenie tego środka dowodowego, 
w rozmiarach przez sprawozdawcę pod b) przedsta­
wionych, uważa Dr W i l k o s z  za niewłaściwe, i 
uzasadnia w ogóle myśl, aby Ustawodawstwo dą­
żyło do uszczuplenia zakresu przysięgi i w in­
teresie bezpieczeństwa prawnego przyzwyczajało 
ludność do pismieńnych środków dowodowych. 
W zakresie, gdzie zeznania stron w procesie muszą 
być utrzymane jako środki dowodu, przysięga stano­
wcza jest jedyną dopuszczalną formą ioh zużytkowa­
nia. Jeden tylko sędzia S z y b a l s k i  bronił za­
patrywania, że przesłuchanie stron jako świadków 
z powodu, że przyezvnió się może do wyświecenia 
prawdy, jest odpowiednim środkiem dowodowym 
i objawił zdanie, że w pierwszej linii należałoby 
w nowej ustawie sądowej zaprowadzić tę mstytu- 
cyę, a przysięgę stanowczą tylko ewentualnie do­
puścić. Sędzia L o u i s  zwraca uwagę na konie­
czność uwydatnienia charakteru religijnego przy­

sięgi, mająeego dla naszego ludu znaczenie wiol 
kie. Przewodniczący Dr Z o l l  zamykając dyskusję, 
zaprasza obecnych, tudzież wszystkich w ogóle 
prawników, aby zwrócili pilną uwagę na nowy 
projekt ustawy sądowej i swe uwagi o poszcze­
gólnych instytucjach i postanowieniach zechcieli 
udzielać komisji prawniczej, choćby takowe nie 
były ujęte w formę wykończonej rozprawy na­
ukowej. Reforma albowiem tak wielkiej donio­
słości, jaką jest proces cywilny, tylko przy udzia­
le szerokich kół, znających potrzeby praktycznego 
życia, może być przeprowadzoną, a dyskusja na­
ukowa, na tle doświadczeń z życia praktycznego 
przedsięwzięta, może dostarczyć wiele cennych 
materyałów do pożądanych zmian w przedłożo­
nym projekcie ustawodawczym.

Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół 
S ztu k  Pięknych nadeszły: Bierkowskiej Leony 
„Głowa staruszki*, Eljasza Walerego „Obrona Trem­
bowli*, Gryglewskiego „Boczne wejśoie do Tumu 
św. Szczepana w Wiedniu", Krzeszą „Przed wyja­
zdem na wojnę", Piątkowskiego „Trzy studya “, 
„Typ z ozasu Dyrektoryatn*, „Ukrainki", Wildstos- 
sera „Wykład talmndu", Tondosa „Boczne wejścia 
do kościoła P. Maryi w Monachium" akwarella, 
Zawiejskiego „Popiersie niewiasty* z terrakoty.

Francois Auguste Maria Mignet, nestor Aka­
demii francuskiej i patryareha dziejopisarstwa 
we Francyi, zakończył życie po krótkiej choro­
bie. Urodził się w A ii  w d. 8 maja 1796 r. Tam 
rozpoczął on nauki gimnazjalne, które ukończył 
jako stypendysta lioeum w Avignionie, a nastę­
pnie wrócił w r. 1815 do miasta rodzinnego, aby 
się poświęcić nauce prawa. Od tej chwili datuje 
się jego przyj*źń z Thiersem, która przetrwała 
aż do zgonu. Razem bowiem zostali adwokatami, 
równocześnie występowali, jako obrońcy, i oba' 
poświęcali się pracom literackim. W  chwili, k ie­
dy Thiers odniósł palmę w Akademii w Aix, u- 
wieńezonym został Miguel za swą mowę po­
chwalną na cześć Karola VII w Nimes. Większy 
jeszcze tryumf stał się jego udziałem, gdy otrzy­
mał wraz z Arturem Beugnot nagrodę, wyzna­
czoną przez Akademię napisów i nauk moral­
nych za najlepszy nsemorrał w kwestyi „stanu 
rządu i prawodawstwa we Francyi w chwili wstą­
pienia na tron 8. Ludwika." Odtąd poświęcił się 
wyłącznie pracom literackim i przeniósł się do 
Paryż*, <lokąd wkrótce przybył Thiers. Liberalne 
opinie Migneta zaleciły go Manuelowi słynnemu 
opozycjoniście, który go wprowadził do redakeyi 
Courrur Franęais, wydawanego przez Chatelaina. 
Przebył tam przeszło lat 10, i rozpoczął równo­
cześnie kursa w Atheneuro, które wielkie spra­
wiły wrażenie. W r. 1824 ukazała sie jego „Hi- 
storya rewolucji francuskiej od r. 1789 do 1814,* 
przełożona na wszystkie języki. Popularność hi­
storyka zwiększyła znaczenie dziennikarza i wte­
dy coraz silniej występować zaczął przeciw rzą­
dowi. Zawezwany przed sąd za ogłoszenie mowy 
nad grobem Manuels, zemścił się za to nadaniem 
odczytom swym w Atheneum barwy coraz bar­
dziej opozycyjnej.

W  roku 1830 założył z Thiersem i Armandem 
Carrel Nationalu i był jednym z tych który w d. 
26 li nca protest dziennikarzy podpisali. Za Ludwi­
ka Filipa przyjął posadę dyrektora archiwów 
w ministeryum spraw zagranicznych z tytułem 
radcy stanu z wielką korzyścią dla swoich prac 
historycznych, W  roku 1833 otrzymał z powodu 
wstąpienia na tron Izabelli misyę poufną. Była to 
jedyna jego w te j opoce rola polityczna. Rewolucja 
lutowa pozbawiła go posady w ministeryum iw  Ra­
dzie państwa, a po 2grudnia 1851 zrezygnował z ty­
tułu prezesa komitetu historyesnego. Jako czło­
nek Akademii umiejętności moralnych i polity­
cznych od chwili jej reorganizacji (w roku 1832) 
zastanił Miguel w końcu roku 1836 Raynowarda 
w Akademii francuskiej. Od następnego roku był 
stałym sekretarzem pierwszego z tych Towarzystw. 
Mianowany w dniu 5 maja 1840 komandorem, a 
w dniu 29 lipca 1871 wielkim urzędnikiem legii 
honorowej, został Miguel w maju 1879 członkiem 
komisyi Daryskiej Izby adwokackiej (Conseil de \ 
brdre). W swych licznych historyczno-literackich 
P'8®a®b odznaczył się Miguel równie elegancją jak 
dokładnością obrazowania ;styl jego uchodzi za wzór 
klasycznej prozy. Pozostawił on w swych papie­
rach Htstoryę rtformacji, którą się przeszło 80 
lat zajmował?

M ierzw iń sk i wystąpi! wczoraj po raz pierwszy 
w Wiedniu w Wilhelmie Tellu. Fremdenblatt donosił, 
żejużna próbie tak wielkie sprawił wrażenie, iż or­
kiestra odłożyła instrnmenta, przerwała akompania­
ment i biła brawa niezrównanemu śpiewakowi. Podług 
prywatnej depeszy, nadeszłej wczoraj w nocy do pe­
wnego znakomitegodyletanta tutejszego, Mierzwiński 
podczas przedstawienia bajeczne wywarł wrażenie; 
obsypano go bukietami i wieńcami, wywoływano go 
po sześć razy po każdym akcie. Mierzwiński śpie­
wa w Wiedniu z włoskiem Towarzystwem i wystę­
pować będzie przez kwiecień.

Ł e  M a lt r e  d e  f o r g e s ,  słynna sztuka O h n e- 
t a . l t ó r a  przyniosła autorowi dwakroć pięćdziesiąt 
tysięcy franków z przedstawień w teatrze Oymnase, 
nabytą została przez dyrekcyę tutejszego teatru. 
Manuskrypt nadszedł właśnie wczoraj i juj r0ZD0. 
częto przekład polski. Jest więc nadzieja, że piękny 
ten utwór ukaże się na tutejszej scenie jeszcze 
przed zakc dereniem tegorocznego kursu teatralnego, 
tj. przed 1 maja. ________

Korespondencya Redakeyi.
Autorkę artykułu z odpowiedzią Nowej Reformie 

upraszamy aby zechciała zgłosić się do Redakeyi.
P. A d. K uzijn Mir... w Tarnowie. Listu, o któ­

rym mowa, Redakcya nie otrzymała.

Od Administracyi „Czasu.“
8 Warszawy, zamieszkałej 

na Kazimierzu, nadesłali Adaś, Jadwinia i Lucia

^martwy«hwstańeów w Adrya- 
: F d w s rd  X - J - Zema»ok 1 2 złr.,p. Edward Jędrzejowicz 3 złr.
tt m  ^  eran<5w polskich z r. 1831 nadesłał p. 

. M. Jaworski składkę 30 złr. zebraną w ezy- 
m polskiej w Białv na wieczorku pożegnalnym 

dla Dra Antoniego Chlebika. 7

Benefis p. Pysznili.
W znowiona kom edya V S a rd o u ,’ F e rn a n d a .  ^ ]

Pomiędzy lieznemi sztukami V. Sardou, tego 
wysoce utalentowanego a niezawodnie najpłodniej*
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szego b współczesnych komedyopisarzy francuz 
kich, — komedya Fernanda,| wznowiona w zeszłą 
sobotę w naszym teatrze na dochód panny Stanisławy 
Pysznik, niema zapewne znaczenia pierwszorzę­
dnego, ani nie zajmuje tak poczesnego miejsca 
w powszechnej literaturze scenicznej jak kilka 
innych tegoż autora utworów, zawsze jednak jest 
BZtuką nie tuzinkową i pośród rzemieślniczych 
robót wielu francuskich pisarzy ma wyższośó bez 
względną, jest bowiem bądź co bądź dziełem ta 
lentu i posiada niezaprzeozenie jego cechy. Ja.ko
0 rzeczy znanej publiczności krakowskiej z da­
wniejszych na naszej scenie przedstawień, niema- 
my potrzeby ani streszczać osnowy tej komedyi 
ani wdawać się w szczegółową analizę jej zalet 
usterek. Powiemy tylko sumarycznie, że Fernan 
d a ,  jako obraz obyczajów pewnych sfer pary 
Bkieh, jako jedna z kart dziejów zepsucia Babylc- 
nu współczesnego, jest nakreśloną widocznie z wiel 
kim darem obserwacyjnym. Jako zaś dzieło sce­
niczne —  świetnieje wielą pierwszorzędnemi za­
letami, bo odznacza się dobrą i biegłą fakturą, 
ehoeiaż nieco ekscentryczną pod względem budo 
wy pierwszego, ekspozycyjnego aktu, gdzie wcho 
dzi cała galerya osób*, nie wiążących się wcale 
z dalszą akcyą, a tylko mających znaczenie tła 
dla obrazu: bo — dalej — posiada wiele scen nie­
zmiernie efektownych i wysoce dramatycznych —
1 zarysowuje parę typów drgających życiem i pra­
wdą, jak n. p. postacie Andrzeja i Pomerola, tu­
dzież Fernandy i Georgetty; najwybitniejszy bo­
wiem w sztuce typ Klotyldy wydaje się nam mnie 
prawdziwym, jako nazbyt już demoniczny, nazbyt 
rażący nagromadzeniem barw ciemnych, nielieujf,- 
cyeh z miłosierdziem, którem ta postać w po­
czątku zdaje się odznaczać. Celuje nareszoie ko­
medya tendeneyą dobrą£;l chociaż zbyt już wyzy­
skaną przez pisarzy francuskich, a zwłaszcza przez 
Dumasa (syna) — rehabilitacji upadłej kobiety; 
tendeneyą, przeciw której nie w zasadzie mieć 
nie można, bo jest nawet chrześeiańską, przypo­
minającą słowa Ewangelii; „kto jest sam bez 
zmazy, niech rzuci na grzesznicę kamień.. . “ 
jednak, pomimo tylu niezaprzeczonych zalet - 
komedya ta wzbudza w widzach, a przynajmnie, 
w widzach polskich, pewnego rodzaju niesmak. 
Wypływa to zapewne ztąd, że założenie, z któ­
rego wynika, jak i atmosfera, śród której się od­
bywa cała akeya sztuki, są tak na wskroś prze- 
siąkłemi wonią szpetnego zepsucia, że widz pol­
ski bez pewnej odrazy nie może oddychać tą wonią 
tak sobie wstrętną i obcą, patrzeć na cynizm obycza­
jowy jakim tchnie cały akt 1-szy, lub na poni­
żenie godności kobiecej, przez które, jak przez 
czyściec, przechodzi biedna Fernanda, zanim u- 
zyska przebaczenie męża (akt IY). I sama na­
wet, w gruncie tak zacna i cbrześciańska tenden- 
eya sztuki, Bkąpana w szkaradzie jej szczegółów, 
wygląda w oczach widza jak cenny brylant, któ­
ryby ktoś, dla wrzekomego podniesienia jego bla- 
Bku, w mętach ulicznego rynsztoku zanurzył.

Powtarzamy wszakże raz jeszcze, że Fernanda , 
jako komedya, odwzorowująca obyczaje paryskie, 
jest pełną zalet, a zarzut który jej uczyniliśmy 
powyżej, przestanie może być zarzutem, jeżeli u- 
względnimy tę konieczność fizyczną, że zwiercia­
dło, skoro tylko jest wiernem, musi odbijać ota 
czający je świat takim jakim jest w rzeczywisto­
ści. ze wszystkiemi jego plamami.

Nie można tedy mieć za złe pannie Pysznik, 
że wolała wznowić na swój benefis sztukę, która 
bądź co bądź nie jest pospolitością, niż szukać 
koniecznie sztuki nowej, pomiędzy któremi wobe- 
cny eh eiaeach trudno jest o rzec* odznaczającą 
się jakąś wartością, jak o tern'z repertuaru sztuk 
nowych w bieżącym sezonie mieliśmy już parę razy 
sposobność przekonania się.

Fernanda  w teraźniejszym personalu artystów 
naszego teatru, znalazła wcale właściwą i dobrą 
w ogóle, w niektórych zaś rolach nawet bardzo do­
brą obsadę. Do tych ostatnich ról zaliczamy prze- 
dewszystkem rolę tytułową, odegraną przez pannę 
Kałużyńską. Artystka ta, zacierająca w swej grze 
coraz bardziej te niekorzystne strony, któreśmy 
jej wytykali, rolę Fernandy odegrała bez zarzutu, 
a z tak głębokiem uczuciem, z tak właściwym 
wyborem środków uplastycznienia tego uczucia, 
że były sceny (jak np. w akcie III, z Klotyldą i 
w akce IY z mężem), w których potrafiła inter- 
pretacyę tragizmu doprowadzić prawie do szczytu 
i wstrząsnąć nią serca widzów do głębi. Panną 
Sułkowska, jako Klotylda — w początku nieco 
chwiejna, była potem zupełnie na miejscu, 
grała bardzo inteligentnie, a [nawet umiała 
być miejscami artystycznie silną, ćo dla nas jeBt 
nową stroną w talencie tej artystki, którą poczy­
tywaliśmy dotychczas za zdolność przeważnie do 
ról salonowych. Scena rozpaczy w akcie II Fer- 
dandy (gdy Klotylda dowiaduje się, że ją An­
drzej już niekoeha), odegrana przez pannę onł- 
kowską z uclerzająeą prawdą, przekonała nas, że 
ta artystka i do ról z odcieniem traącznym ma

kwaliflkaoye niezaprzeczone. Pan Sobiesław zu­
pełnie dobrym był Andrzejem, i to nietylko 
w scenach lekkich, lecż i  a wet i w akcie IY, 
gdzie rola wymaga nastroju podniosłego. Toż 
samo możemy powiedzieć i o panu Rygierze, 
który rolę Pomerola odtworzył dobrze, zwłaszcza 
w kulminacyjnym jej punkcie, w gwałtowej scenie 
z Klotyldą (akt III). Szkoda tylko, że p. Rygier 
niezupełnie dobrze opanował swą rolę pamięcią, 
co uderzało najbardziej w akcie I i II, gdzie 
zbijał się z toru i bałamucił widocznie. Pani W i­
niarska, jaku matka Fernandy, grała zadawalnia- 
jąeo; zaizucićbyśmy jej mogłi tylko zbyt młodą 
charakteryzacyą twarzy. Wszyscy inni artyści i 
artystki, mający role małe i epizodyczne, prze­
ważnie w I akcie, jak pp. Frenkel, Podwyszyński, 
Zapałowicz, tudzież panny Ruszkowska, Koźmin, 
Borakowska i t. d. — grali dobrze, tylko w ukła­
dzie sytuacyj zbiorowych i scen ruchliwych aktu I, 
mniejsza niż kiedyindziej u nas spostrzegać Bię 
dawała staranność reżyseryi.

Ostatnie słowo pozostawiliśmy z umysłu pannie 
PyBznik, jako beneficyantce. Któż z publiczności 
naszej, uczęszczającej do teatru,, choć jednem 
słowem, choć jednem skinieniem zaprzeczy też 
prawdzie, że panna Pysznik jest artystką niepo­
spolicie uzdolnioną i w najwyższym stopniu 
sympatyczną? Niezaprzeczy nikt — jesteśmy pe 
wni — bo pod tym względem rzadka i wyjątko 
wa u nas panuje jednozgodność. Każdy uzna 
je szczerze i głośno, że panna Pysznik jest 
talentem wybitnym i siłą niepospolitą dó pe­
wnego zakresu ról, że jej kreacye takie jak pod- 
prefektowej w świecie Nudów, Heleny (jeżeli się 
w imieniu nie mylimy) w Rodzinie Furiozów,^ a 
zwłaszcza Lini w Dzieciakach  i wielu, wielu in­
nych analogicznych rolach,' są po prostu niezró­
wnanemu’, słowem — że młoda ta artystka w ro- 
laeh'naiwnyeh zaliczać się może do wykonawczyń 
pierwszorzędnych. My zaś od siebie dodalibyśmy, 
że ostatniemi czasy zakres ról, właściwych talen­
towi panny Pysznik widocznie się rozszerza, cze­
go dowodem jest rola Cherubina w Weselu Figa­
ra, a szczególnie — onegdajsza rola Georgetty 
w Fernandzie. Bez przesady bowiem powiedzieć 
można, że trudną rolę tej młodziutkiej, kochają 
oej, serdecznej, a tak komicznie zazdrosnej żo 
neezki Pomerota mało kto równie dobrze, a nikt 
lepiej odegraćby nie potrafił. W  roli tej talent 
młodej naszej ingónue, którybyśmy scharaktery­
zowali wogóle w słowach: p r a w d a  i r e a l i z m  
w n a j s z l a e h e t n i e j s z e m ,  bo w y s o c e  art y-  
s t y e z n e m  z n a c z e n i u ,  uwydatnił się w całej 
pełni i świetności, ehoeiaż się przedstawił z innej 
strony, niż go przywykliśmy dotychczas oglądać 

podziwiać.
To też onegdajszy benefis panny Pysznik —  

był dla niej dniem prawdziwego tryumfu. Całą 
salę teatralaą, a nawet orkiestrę, przepełniły tłu­
my widzów tak serdeczną przejętych sympatyą 
dla benefieyantki, ża w. oklaskach, jakiemi ją po­
witano na scenie, oklaskach przeciągłych, trwa- 
ących literalnie kilka minut, czuć było wyraźnie 

nie konwencyonalną grzeczność, i nie partyjną 
>redylekeyę, lecz zgodny i gorący objaw uznania 
>gółu. Wobec t a k i c h  oklasków, o bukietach i 
jogatym upominku ( złota bransoletka z dużym 
irylantem) które beneficyantka otrzymała, niema 
irawie co wspominać — bo schodzą one do zna­

czenia bladego dodatku tylko. L . K.

Wczoraj w przepełnionym widzami teatrze o- 
degrano nieśmiortelną tragedyę Szyllera Intryga  

Miło&i. Obsada ról była bardzo trafną, z wy- 
ątkiem pana Wernera, który, jako stary Walter, 

niezupełnie zadowolnił widzów. Za to pani Hof- 
manowa, (lady Milford) panna Kałużyńska (Lu­
dwika) i p. Podwyszyński, (Miiller) zyskali mnó- 
stwo dobrze zasłużonych oklasków.

N A D E S Ł A N E . (864-2-3)

Kraków dnia 26 marca. — Przyjechali.
HOTEL SASKT. Hr. S. Milewski, hr. ,T. Ledó- 

chowska, A. Boski, bar. F. Gostkowski, L. Wojt 
dewiez z Kongresówki, hr. K. Skrórzewska z Ro­

gowa, hr. M. Bujard, T. Kotkowiczowa z Ukrainy, 
A. Zaleski z Wołynia, F. Kobierski z Czernic- 
wiec, R Garve z Lipska, G. Cohen z Kolonii.

AjrCjrZrafy w  &■£&!» 
d b ą  n d  XBodaik«yl.

N A D E S Ł A N E .

S u k n i ę  ł y k o w e  z  s u r o w e g o  j e d w a ­
b iu  (całe jedwabne) 9  z ł r .  3 0  c t .  z a  g o ­
to w ą  s u k n ię ,  tudzież cięższe gatunki rozsyła 
orzy zakupnie najmniej dwóch sukien z opłatą cła 
do domu skład fabryczny jedwabi ©•. I l e n n e -  
b e r if  (król. nadworny dostawca) w Z u r y c h u .  
Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwąjcaryi. (2 2-6)

H a w i e l k i  p o s t  Zwracamy uwagę na ogło­
szenie w dzisiejszym Nr?e handlu ryb A. P r e n -  
g e l  w Stralsuudzie,

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

Piszą nam z W iednia;
Wszelkie starania prezesa Smolki, aby cały 

budżet już w poniedziałek załatwić, nie odniosły 
pożądanego skutku, gdyż niepodobna było utrzy­
mać długo Izby w komplecie. We środę stanow­
czo uchwalony “będzie budżet, Następne posiedze­
nie odbędzie się w piątek, a na porządku dzien­
nym będzie zamknięcie rachunków za rok 1878, 
tudzież sprawozdanie o petycyach. W sobotę roz­
poczną się obrady nad reformą najwyższej Izby 
obrachunkowej i nad ustawą kongrualną,

Piszą nam z Wiednia dnia 25 b. m .:
(F) D łużej, niż przypuszczano, przeciąga się 

przesilenie w ministerstwie włoskiem, a podczas 
gdy po za granicami Włoch sądzono w chwili, 
siedy Depretis przyjął misyę utworzenia nowego 
gabinetu, że rekonstrukeya gabinetu będzie dzie­
łem wymagającem zaledwie jednego lub dwóch 
dni, pokazuje się obecnie, że prezydent włoskich 
ministrów miał trudniejsze zadanie do spełnienia, 
Podczas przebiegu tego przesilenia, interesowała 
państwa zagraniozne a przedewszystkiem Austro- 
Węgry kwestya, czy zmiany w sferach kierują­
cych rządu włoskiego nie spowodują przypadkiem 
pewnego zwrotu w polityce zagranicznej. Otóż 
jakkolwiekby może w niektórych kołach polity­
cznych tworzono pewne kombinacje w tej kwe- 
styi, tyle można powiedzieć, że w decydujących 
sferach tutejszych przyglądano Bię wprawdzie z za­
jęciem rozwojowi ostatnich wypadków we Włoszech, 
ale nie obawiano się ani na chwilę, aby wypadki 
te wpłynęły na zmianę dotychczasowej zagrani- 
eznoj polityki Włoch. Żs zapatrywania te są zu­
pełnie słuszne, dowodzi tego głównie oświadczenie 
pewnej osobistości, należącej do dyplomatycznych 
sfer włoskich, z którą miałem dłuższą w tej spra­
wie rozmowę. Otóż dyplomata ów zapewniał mnie, 
że dotychczasowy polityczny system Włoch pod 
wtględem międzynarodowym, czyli mówiąc w y­
raźniej, ścisłe przymierze między Włochami a 
Niemcami i Austro-Węgrami, nie może uledz ża­
dnej zmianie wskutek rekonstrukcyi gabinetu. 
Czy by Dapretis i Maneini pozostali, czyn ie, za- 
graniozna polityka Włoch nie porzuci raz obra­
nej drogi.

Ekskomjunikowany przez Stolicę świętą i odsia­
dujący właśnie karę więzienną we Lwowie eks- 
ksiądz Naumowicz, w wydawanom przez siebie cza­
sopiśmie popularnem w języku ruskim p. t. Nauka, 
oddaje się przeważnie komtentowaniu Pisma śgo 
ze Btanowiska Kościoła wschodniego i rozpowsze­
chnianiu własnych swoich kazań teologiezno-pole- 
mieznyoh, przeznaczonych dla ludu, W jakim dd- 
ehu redagowanem jest rzeczone pismo, już z te­
go jednego można się domyśleć, ż» wszystkie 
dzienniki rosyjskie, najbardziej polakożercze,1 od­
dają Nauce niesłychane pochwały. Teraz zaś No­
wo je W remia  donosi, że rosyjskie ministerstwo 
oświaty uznało za pożyteczne, a nawet potrzebne, 
i poleciło odnośnym władzom wspomniane czaso­
pismo X. Naumowieza prenumerować dla szkół 
wiejskich w Królestwie Polakiem, jako budujące 
czytanie dla młodzieży i jako materyał mogący 
być zużytkowanym korzystnie przy wykładach 
nauki religii. Dowiadujemy się o celu tego sehy- 
zmatyckiego organu przez Petersburg, choć pismo 
to wychodzi we Lwowie i ma być kontynuaeyą 
tej samej propagandy prawosławia, która słusznie 
ściągnęła na eks księdza Naumowieza cenzury ko­
ścielne i wyrok w procesie politycznym.

Z Rzymu donoszą do G erm anii:
W ostatnią środę zgromadzili się kardynałowie 

na naradę o położeniu Papieża, wobec nowych 
zamachów rządu włoskiego. Maneini zapropono­
wał konferencje kardynałowi - sekretarzowi stanu 
i kardynałowi Simeoniemu'prefektowi Propagandy. 
Oczekują tu wspólnego wystąpienia mocarstw, a 
Watykan otrzymał w tej mierze oświadczenia 
rządów.

Wczoraj był obiad dyplomatyczny w Watyka­
nie, w którym brali udział Buteniew i Errington. 
Na najbliższym, konsystorzu ma być m i a n o w a ­
n y c h  p i ę c i u  p o l s k i c h  b i s k u p ó w - s u f r a -  
g a n ó w.  — Oczekują tu kdryera z Berlina z in- 
strukeyami dla p. Schlozera w sprawie ustaw ko­
ścielnych i nominacyi biskupów.

Jak donoszą z Poznania do Germ anii, pogło­

ska, jakoby biskupem-koadjutorem dla arehidye- 
eezyi miał być mianowany X. prałat Likowski, 
powstała ztąd, że złożył mu w ostatnich dniach 
wizytę radca rządowy Perkhun; wizyta ta atoli 
miała na celu sprawę profesora seminaryum X. 
Lewickiego. Czy zaś radca Perkhun z prałatem 
Likowskim porozumiewał"się także co do innych 
spraw, trudno to w tej chwili odgadnąć.

Telegramy wlame „ Czasu. ‘

L w ó w  26 marca Walne zgromadzenie Banku 
włościańskiego otwarte o godzinie 11-ej. Obecnych 
73 członków z 245 głosami. Kurator przedłożył 
sprawozdanie o stanie i wartości hipotek, poezem 
hr. Artur Potocki przedstawił genezę i działalność 
komitetu pomocniczego. Projekt likwidacyjny ko­
mitetu zechce zgromadzenie przyjąć do wiadomo­
ści. Mówca nie stawia tego projektu, jako wnio­
sku komitetu, bo nie ziścił się pierwszy warunek 
akcyi, to jest nie uzyskano od rządu do tej chwili 
żadnej odpowiedzi w sprawie zaliczki milionowej. 
Komitet mniemał, że rząd uzna się moralnie i 
materyalnie obowiązanym do udzielenia żądanej 
pomocy, bo chodzi tu o los 35,000 rodzin wło 
ściańskich, zrujnowanych przez bank uprzywilejo­
wany, którego listom nadano walor papierów pu- 
pilarnycb.

Nie otrzymawszy odpowiedzi od rządu, komitet 
nie może już liczyć na dalsze jego poparcie i nie 
może przyjąć na siebie odpowiedzialności. Dalsze 
zadanie swoje upatrywać będzie komitet w opie­
ce nad zadłużonymi włościanami. (Oklaski)  Oso­
biście wyraża mówca przekonanie, że w każdej 
chwili, kiedy zajdzie potrzeba, komitet znajdzie 
się na swojem miejscu, (brawo)

Wyszyński wnosi uproszenie komitetu do dal­
szej akcyi, mianowicie do wspierania akcyi likwi­
dacyjnej przez wybranych likwidatorów.

Lechowski ostro obwinia rząd, że pozwalając 
na założenie takiego Banku, jak włościański, u- 
przywilejował lichwę; rząd jest odpowiedzialny 
za nieszczęścia, a do odpowiedzialności za listy 
zastawne niepokryte hipotekami możnaby go po­
zwać przed trybunał administracyjny (brawo).

Horn, zastępca węgierskiej kasy oszczędności 
w Kremnitz, zagrożonej upadkiem wskutek stra­
ty na listach Banku włościańskiego, ostro karci 
rząd za odmówienie pomocy; listy zastawne ku­
powano w dobrej wierze, bo miały charakter wa­
lorów pupilarnyeb, bo były forytowane przez 
rząd; mówca oddaje hołd działalności komitetu 
obywatelskiego, ale ubolewa nad rządem, który 

ten sposób sam szkodzi własnemu kredytowi. 
Zgórski odpowiada Hornowi po niemieoku bar­

dzo żywo i gładko, przedstawia genezę banku 
włościańskiego, jako dzieło maehinacyi polity­
cznej, jako przywilej dany pewnej frakcji, która 
umiała się podobać rządowi. Forytowano te pa­
piery z godłem państwa austryaekiego za granicą, 
bo w kraju nie miały one popytu.

Zagranica wierzyli w kredyt państwa austrya­
ekiego i dlatego kupowała listy banku włościań­
skiego. Niech nikt nie łączy kredytu krajowego 
z losem tych listów. My potrafimy obronić nasz 
kredyt niesplamiony żadnym chabrusem. W koń­
cu mówca wyraża ubolewanie, że kasa oszczę­
dności w Kremnitz padła ofiarą. He tylko to bę­
dzie możliwem, likwidacya pamiętać będzie o in­
teresie wierzycieli. (Oklaski).

Horn dziękuje Zgórskiemu za słowa współczu­
cia i podziela jego zdanie o kredyeie kraju. Taka 
sprawa, jak upadek Banku włościańskiego, nie 
jest w stanie zaehwiać zaufania i sympatyi dla 
Galieyi. Obywatelska działalność komitetu świe­
tne wystawia świadectwo Galieyi (eljen).

Sapieha gorzko przedstawia rozezarowanie spra­
wione przez rząd komitetowi. Mówca nie pokła­
dał nadziei ani w życzliwości rządu ani w jego 
poczuciu obowiązków, ale sądził, że własny inte- 
res skłoni go do poparcia akcyi komitetu około 
naprawiania złego, które sam rząd spowodował.

Może rząd zwlekając odpowiedź swoją chce po­
zostawić pole spekulantom, pragnącym wcisnąć 
się między dłużników banku a wierzycieli. Ko­
mitet będzie i nadal czuwać nad tem, aby spe< 
kuianci nie osiągnęli swoich zgubnych dla kraju 
celów. (Oklaski).

W  końcu przyjęto wniosek Wyszyńskiego. Po­
tocki oświadcza, że zwoła komitet na posiedzenie 
i da odpowiedź o 6 wieczór. Posiedzenie do tej 
pory odroczone.

P e s z t  26 marca. Nowy redaktor Radical A l­
bin Seheffler, który przed 8 dopiero dniami wy­
puszczony został z więzienia w W aitzen, prze­
słuchiwany był wezoraj przez sędziego śledczego, 
jako podejrzany o współudział w pewnem prze­
stępstwie, poezem został natychmiast aresztowany.

P e s z t  26 marca. W kopalniach węgla w Bal 
go pod Tarjan, urządziło 800 robotników z nie­
wiadomych powodów bezrobocie; następnie zrabc^ 
wali oni magszyn i pobili zarządcę. Wezwane 
z Łuezeniec (Losoncz) wojsko przywróciło po­
rządek.

K o n s t a n t y n o p o l  26 marca. Podług ar­
meńskiej A urory  ma tu być zwołany wielki sy­
nod w sprawie armeńskiej sehyzmv kościelnej.

Dziennik armeński w Ty flisie Krawkas donosi, 
że rząd rosyjski postanowił przenieść siedzibę 
jenerał-gubernatora Turkestann, który dotąd urzę­
dował w Taszkend, do Samarkand. Samarkand 
jest dla Mahometan środkowej Azyi drugą Me- 
diną, ponieważ odbywają oni tam pielgrzymki do 
grobu Tamerlana,

Telegramy biura koresp.-
t

P e s z t  26 marca. Około 800 robotników w ko­
palniach węgla w Balgo pod Tarjan urządziło 
z powodu agitaeyi bezrobocie, wskutek czego 
przyszło do zaburzeń. Żandarmerya i wojsko przy­
wróciły porządek. Jeden robotnik został zastrze­
lony a czterech jest rannych. Obecnie rozpoczęli 
już robotnicy pracować.

D r e z n o  26go marca. Stan zdrowia ks. Je­
rzego po przebyciu odry jest tak pomyślny, że 
regularne biuletyny nie będą już ogłaszane.^

D i a k o w a r  25 marca. Wezoraj o godzinie 9 
wieczór nastąpiło tu silne trzesienie ziemi, trwa­
jące 10 sekund. Kościół parafhlny i wiele domów 
zostało uszkodzonych; kościół katedralny nie do­
znał uszkodzenia.

P a r y ż  26 marca. Większość komisyi budże­
towej usposobiona jest przychylnie dla przed­
łożonego przez rząd budżetu, tudzież projektu 
w sprawie przeprowadzenia zaproponowanych o- 
szczędnośei.

Odbył się tu pojedynek pomiędzy redaktorem 
dziennika Part* Arene a redaktorem France Judet. 
Arene został lekko ranny.

P e t e r s b u r g  26 marca. Podług doniesienia 
dzienników wytoczył prokurator wojskowy śledz­
two w sprawie nadużyć, jakich dopuszczano się 
przy transportach dla wojska na kolejach rumuń­
skich w r. 1877/78.

Obiegające tu pogłoski o zaburzeniach w Kijo­
wie są, podług autentycznych doniesień z Kijowa, 
zupełnie bezzasadne.

K a i r  26 marca. Graham opuścił ze sztabem 
jeneraloym, wojskiem angielskiem i wojskiem za- 
ciągniętem z pomiędzy plemion zaprzyjaźnionych, 
Suakim w kierunku Tamanib. Utrzymują, że Osman 
Digma ucieka przed wojskiem angielskiem. Po­
czyniono przygotowania, aby zapomoeą zaprzyja­
źnionych plemion przywrócić komjunikasyę z Ber­
berem. Od dnia 15 b. m. nie było od Gordona 
żadnej wiadomości. Doniesienie, że Chartum zo­
stało prawie zupełnie zamknięte przez powstań­
ców, stwierdza się. Po obu brzegach Nilu na po­
łudnie od Sehendy, zgromadziły się liczne bandy 
powstańców.

H e w ^ O r le a n s  26 marca. Niższa dolina Mi- 
sissipi została zupełnie zalana. Obawiają się tu, 
czy przypadkiem nie zginęło w powodzi wiele 
ludzi.

BLsnrsa. — Wi ed eń  26 marca. 2 gods. 
30 m. popoL — Renta papier. 79-85. — 6*/« Renta 
papier, nieopodal 95*38. — Renta srebr. 80 90. 
Renta złota 10180. — 6% Renta złota węgierska 
122 25. — 4*/0 Renta złota węgierska 9195.  — 
Losy z r. 1860 136-50. — Akcye Banku Austr, 
Węg. 843*—. Akcye kredyto. 326-—. — Londyn 
121*85. — Napoleony 9*60%. Lombardy 144*40. 
Lory roku 1864.169-75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 298-25 — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 174 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
157*50. — Obligacye indemn. galicyjsk. 100- — 
Losy prem. węgierek. 116*90. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147*—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 188 —. — 6•/„ Listy zast. hipot. 101 50. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemsk. 
1. A. 99-25, — Akcye kolei Siedmiogro. 174 25.— 
Marki 59*25. — Ruble 122 50. — Dukaty 5*68. 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank -—*—-.

Usposobienie giełdy dobre.

B e r l i n  — 26go marca. Banknoty anstryackie 
168-70 — Krótki Wiedeń 168-65,— Krótka War. 
ssawa 207-—. — Banknoty rosyj. 207 30. — 5%  
Listy aast. Polskie 63-80. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 56 —.— Akcye Kolei Karola Lndwika 
126 87. — Akcye anstr. kredytowe 564*—.

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K to b u k o s c s k i .

Kri? pieniędzy i papierów pibl.
26 marca. 

100 ra.
marek

H n k ż w
Enisle papierowe rosyjskie 
Bubel srebrny obrącsKOwy 
Marki niemieokie za 100 uu
Dukat w a ż n y ......................................................
 ..................................................
łmperyai w a ż n y .................................................
Srebro anstryackie aa 100 s i r . ...........................
Kupony srebrne płatne aa 100 fałr- • 11 • • ’ •

IAtty zastawni i obUgi
W pożyczka krajowa galicyjska . •
4'/,£ Pożyczka krajowa ealie. a roku 1883 
5% Oblig. komunalne galic. banku kraj. I euiiByi

4

, | l

: 1 1 1  aa 100 złr. 
pro. 10ę»

Obligacye Indemnizaoyjne galicyjskie 
listy aast. Tow. kredyt, zienurik.

fijf listy aast. Tow. kredyt, ziemsk. 
listy „ banku hipot. .

S* listy dłużne galic. zakł. włoki.
6 listy zast. gal. zakł. kred. wło.
V  listy zast. Banku hipot. gal.
W  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 
list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
tyi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5*  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ ,  100 rnblil
4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rnbli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika • . .p o  złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
n banka hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................

Losy nuasta Sstaniławowa , , , , • . ,

płacą

122
1

69
5
%
9

100
99

6 )

67
58
88
60

101 25
89 51 
96 75 
69 40 
80 25 
86 25 
99 60 

101 -

100 60
97 60

98 50

99 —

97 —

100 —  

99 60* 
87 60 g

298
173
296

17 50 
21 25

123 -  
1 70 

69 60 
6 77 
8'IBS 
9 97 

100 —

109 50
90 60 
97 75

100 40
91 (0 
87 50

100 60 
102 -

101 60
98 50

99 60

100 25 

98 —

101 —  

100 50rH
88 40 B

300
176
303

18 60 
23 -

A

24 marca.
Gbligi długu państwa.

V, Renta papierowa..................
4 */,'/« „ srebrna ....................
4% „ złota . . . . . . .
4V,e/e Lewy z roku 1854 po 250 złr.
4% .  » 18«0 .  600 „
4V l  n 1360 .  100 ,

' * ,  1864 .  100 .
I „ 1864 ,  60 ,

Losy Oomo-Bonten . . . .
ObUgi indemnisaeyfne.

Czeokls  ......................10'/, podat
Bukowińskie . . . .  ■ ■
Galicyjskie . . .  . ■ s
Morawskie . . .  » ■
Siżsto anstryack’a . . „ »
Wytszo-anstryaokle • . „ »
Ssląakie . . . . .
Styryjskie . . . .
'■Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie....................................
Węgier, z klanz. 1867 . .
6^ Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6-rt Kenta węgierska złota . . . .

» » „ (za Ostbahn).
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Bnkn . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

„ austnrackie . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160

„ węgierskie . 200
Depositen-Bank....................200
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Qal Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Unionbank • • ; • • • *100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye Jtolei.
Albrechta . . • • • 200 złr. bez*
AltOld-Fiume. . • • 200 „ 5*

płacę żądaję

79 76 79 90
80 85 81 _

101 86 102 _
123 80 124 30
136 bO 186 n
144 — 144 7f
169 60 170 3f
169 80 170 30
37 — 40 —

106 60 m̂m—r.
99 76 100 26
99 75 100 25

106 — — —

106 — 107 —
104 50 — —
110 _ — —
104 60 106 60
99 75 100 50

101 ___ 101 5
100 ___ 100 5r
142 25 142 76
122 66 122 7f
100 30 100 7

118 50 118 75

245 50 246 n
326 50 325 8(
318 69 329 —

208 50 209 —
806 —808 —

843 815 _
111 4'i 111 8i
148 60 149 _

1C 8 ** 1C8 2£

173
—

173 25

Donna -Dampfseh. - Oos.
Elżbiety...................
Linz-Budweia . . • . 
Salaburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Csern.Jaasy . 
Nordwest austr. . . . 

„ „ Lit. B.
Kudolfa........................
Siedmiogrodzka I . . 
Btaatz-Eisenb. Gesell . 
Sfldbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

» Nord-Ost . . .
■ Westb. StuhJw. .

526 złr. 5*
910 .  ■
200 . >
200 ,  w

1060 .  .
200 . .
210 , .
200 , .200 . .200 , .
200 . .200 . ,200 . .
900 .  .200 200 
900 200 
200

Listy zastawne.
6* Agr Zakł. Kr. dla Gal. 1 Buk. 16 lat
5 /, Bodem Credit allg. złotem płatne

7 /, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6 '/, Towarzystwa kredyt. .  36 lat
5V,7, „ /  złote 36 lat
4 '/i Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
6 '/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................

9 » " n0we87tat6 7, „ Bank Hipot. lwów................
«% « . • Włożó. „ ; - • •
5 '/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt

V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
6 */,*/, n Buden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 57,
AlfÓld-Fiume . . . .  200 „ >

n „ Em. 1874 . 200 „ «
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6 /,
E lżb ie ty ........................  100 ,  47,7.

„ Em. 1862 . , 300 ,  .  .

|665 
231 -  
M  50 
194 76 
2705 

008 -  
299 -  
147 25 
174 26 
188 -  
199 S5 
179 60 
174 
016 25 
144 -  
249 -  
168 -  
167 76 
169 25

120 76 
104 60 
98 76

100 —

98 60

90 60
99 40 

II 99 40 
101 60

101 90 
101 65

101 25

100 -  

99 90 
99 25 

108 50

804 75 
195 21 
2710 

2G8 26 
299 60 
147 76 
174 75 
188 50 
199 7f 
180 — 
174 50 
816 50 
143 80 
249 50 
168 2
168 25
169 76

121 -

101
98 76

91 10
99 90 
99 90

101 90

102 20 
102 25

102 25

100 25 
100 20

109 50

•4Vź99

Elżbiety Linz-Budweis .  SOO sir. 8* 
,  Km. 1 8 7 0 . . .  200 ,  .

.  1872. . . 309 ,  .
„ iłałzb.-Tyr. 1870 200 .  .

Eperies. Ram. węg. ozęM 300 » »
ferdyn.-Nordb. eł kem. . . . 4 / , *  

.  „ wal. austr.
B Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*
a poi. 14 milion. 1882 . a
,  poi. 1872 r. . . 100 złr. 6* 

Prane. Józefa Em. 1867. 200 ,  .
.  ,  Em. 1878 . 200 .  .

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 ,  a 
.  n  ,  1871 800 .  .
a IH ,  1872 800 - .

Koszyeko-Oderb. . . . 800 
Lwow.-Czer. I Km. 1866 800

,  H ,  1867 800
.  ra .  1868 300
,  IV ,  1872 800

Nordwestb. austr. . . .  200 
a ,  Lit B. . 200

,  Em.1874 200
Budolfa ..................

.  Em. 1869 . . . 800
l  Em. 1872 . • • *00

Salzkam. gut zL 800 
Siedmiogrodzkiej 1 • •
Stastseisenbshn . • • “W
Sfiddahn (Lombardy) .500

a * *“ • 5*
Theissb.-GeseU.. . . .  ,  a
Węg. gaL Łupków 200 ,  .

a  a HEm. 200 ,
,  Nordost . . . .  300 ,
,  „ złotem . . 200 ,  .
,  Westbahn . . . .  200 .

,  Em. 1874 200 * [
Losy.

5* D JOSU iieguL . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . .  100 

Węgierskie . . B 100
Tureckie . . .  fr. 400 

)we .......................złr. 100

L
h.

m
o

8*
8*

Kredśto I

■łasa iądąją

106 50 106 -
101 bO —  ----

1C9 50 110 -
106 — 1C6 5'.
106 60 1 -  ~

------------ -----------

_  _ —  —

100 — 100 25
mmm — —  —
______ —  —

100 — 100 30
96 40 96 80

101 — 101 75
99 — 99 *5
98 -- _  —•

104 10 104 60
108 90 104 30

1C2 40 102 70
102 40 102 70
102 40 102 70
122 75 123 -
97 76 98 -

I8b 60 136 —
1141 60 142 -
122 25 122 76
102 80 103 20
98 10 98 40
97 - 97 25
96 - 96 2 1

118 fO 119 -
99 - 99 60
99 — 99 5'J

114 76 115 *6
127 40 127 9
117 — 117 E0
19 70 20 -

173 75 174 26

O A ry ......................
47, Donsu-DampMb.

Keglewteha . ■ i 
Krakowskie • •
Ofner (miasta Budy).
P a lt y .......................
Budolfa . . . .  *
S alm a.......................
Salsburgskie. • • •
8 t  Genois . . . .  
Stanisławowskie
4V,V. Tryesteńskis .
47. »Waldateina . . . .  
WindieehgrStza. . .

Waluty. 
Dukaty waine . . . .  
20 frankówki . . . 
Hnperyaty rosyjskie . . 
Jtmty ssterl. angielskie 
Ury tureekie złote . . 
Marki niemi eokie za 100 
Bubel papierowy za 100

0

s e s 106
s D ao
a B 10%

s

a

s
9
9

10
40

• • • 41
# a • 10%
s e • 41
s e 9 SO
• e 9 41
• s B 10
B a 9 106
e e 9 60
1 • 9 U
e • 9 XL

marek

40 25 
111 60
19 60
19 — 
17 60
41 25 
87 50
20 -  
62 75 
21 60 
47 60 
21 60

1 2 6 -  
66 —  
28 60 
87 60

5 68 
9 60 
« 90 

19 12 
10 90 
69 25 

. 121 26

b w ó w  24 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
67, Listy zaat. Tow. kred. ziem. .i i  ■ • ; ; srimrf.
$  * • “ f - S L f U - :
67.' Obligi indemn. gal. 67, podat 
67 , ,  pożyczki krajowe) . .

m w a  24 marca.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne...................

kupon

20 50 

18 —

88 50
21 -  
68 50 
22 -  
48 -  
22 50

1*7 -  
67 — 
*9 60 
88 -

6 70 
» 61 
9 9* 

12 16 
10 92 
69 30 

121 60

297 — 
99 50
90 60 
99 50 

101 25

808 — 
100 60 
92 — 

100 6J 
109 26

99 60 
101 60

100 5 . 
108 5C

■ub.lkop. rnb.|kop

—  — 100 16

— —
88 70 
12&



4 CZAS % Czwartku 27 Marca 1884.

f (973)

Mary a Wolff
wdowa, przeżywszy lat 75, opatrzona 
św. Sakramentami, przeniosła się do 

wieczności w dniu 26 marca b. r.
Pogrzeb odbędzie się w piątek d. 28 
marca przed południem, w kościele 

parafialnym w Krzęcinie.
Synowie: X. Franciszek proboszcz, 
Bronisław sędzia powiatowy, Ema­
nuel dyrektor gimnaz.. oraz córki: 
Marya i Anna, zawiadamiają Przy­
jaciół i Znajomych o śmierci swej 

matki.

t i k y  i ;  h a

C o n v e r s a t io n s -  Lex icon
w 19 tomach, oprawnych w półskó­
rek, zupełnie nowy egzem plarz, jest  
do nabycia w K sięgarni S. A. K rzy ­
żanowskiego w K rakowie za 60 złr.

tSiO 1-3)

Poszuku ję  um ieszczenia
w domach obywatelskich za bonę lab też do pie­
lęgnowania słabych osób. Bliższa' wiadomość pod 
lit. B .  JT. p. r. t a b o r .  (971)

W auciyc le l
cnowamec 0 0  Jezuitów, posiadający język  an ­
gielski. m og.cy wykazać się chlubnemi świade­
ctwami, poszukuje zaraz umieszczenia W iado 
mość u p. A l e k s a n d r y  ( w e t t l l c h o w ń j  przy 
blicy S i e n n e j  Nr. 7, I p  w Krakowie. (934-1-8)

P o s z u k u j e
lekcyj języka r o s y j s k i e g o ,  m a t e ­
m a t y k i ,  r y s u n k ó w  itp. przedmio­
tów, były uczeń ukończony szkół realnych 
Królestwa Polskiego, obecnie słuchacz han­
dlowej szkoły w Krakowie. — Wiadomość 
w b iu r z e  k o m is . - in f o r m .  W ła d .  
J a w o r s k i e g o ,  ulica Mikołajska L. 16.

(936-1-3)

M ę ż c z y z n a ,
Polak, z dobrego domu, odpowiedniego wycho­
wania, kawaler, życzy sobie objąć posadę w cha- 
rak terz i rachmistrza, kontrolora, magazyniera, al­
bo os atecznio do zarządu rolnego — co do osta­
tniego nie jako samowładny, lecz jako  wykonaw­
ca poleci ń  chlebodawcy. Nie zależy mn tyle na 
wysokiej płacy, ja k  głównie na uznaniu swych 
wiernych usług, szczerej pracy i o ciepło rodzin- 
re , gdzieby raczej ja k  do domu należący był uwa­
żany Łaskawe zgłoszenia R .  W ."  U .  P ł a t ­
k o w a  p. r. N o w y  S ą c z .  (969-1-)

\  l i h i n  T Ó ł łu  Nasienie świeże a pewne, J e .  
ł-U M ill  £ U U y .  . l e n  korzec czyli lO O  kilo 
wraz z workiem po 7 złr. w. a. Zamówienia usku­
tecznia J .  B u l n i e w l c z ,  skład nasion w B o ­
c h n i .  (968 1-10)

C ebule^do sadzenia 100 kilo 14 złr., nasienie 
ebul 70 z łr ,  nasienie marchwi 50 złr.. nasie­

nie bnrakóy pastewnych (burgundzkieb) 30 złr., 
rzodkiew zimową czarną p łasko -ok rąg łą  wielką 
80 ct. za kilo, również wszelkie nasiona po n a j­
tańszych cenach. (870 1-15)

S. n u i le r  w Rzeńcu (Bisenz).

Zlecenia na giełdę
przyjmuje pod przystępnymi warunkami, 

i wskazówki jakby najlepiej
l  ob ecn e j  sy tu a c y i  g ie łdow ej k o r z y s ta ć

udziela sumiennie

Kantor Ą  Józef Rapoport
w K rakowie, Rynek 43, linia A - B .  

jp a r*  Codziennie nadohodzą 3 razy kursa tele­
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.(457-19-50)

•KIT E Z  K I E1VA osłabienie,
przez n i s z c z ą c e  n a s t ę p s t w a  t a j n y c h  
g r z e c h ó w  m ł o d z i e ń c z y c h  i  w y u -  
z d a ń ,  p e w n i e  i  t r w a l e  usunąć, wyka- 
kaznje J e d y n i e  ju ż  w w i e l u  w y d a ­
n i a c h  r o z s z e r z o n a  k s i ą ż k a  z  r y c i ­
n a m i  i

Dr RETAU’s  SELBSTBEW AHRUNG
Wydanie polskie: Cena I z łr . 

Wydanie n iem ieckie: Cena 2 z łr . 
T ys;ące osób znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  przez używanie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
nap >wrót swe z d r o w i e .  Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka 
w kopercie przez V e r la j r *  - y i a ą a z i n  
v o n  k e b r .  H i e r e y  w  L i p s k u .

W Krakowie do nabycia w  k s i ę g a r n i  
W . H i m m e l b l a u a .  (92-12-15)

Ułatwienie dla całego 
świata handlowego!

P iz e w r ć tw  prowadzeniu  
k s i ą g !

Każdy kupiec powinien urządzić w swym han­
dlu buchhalterye według dzieła ,»© • I * o p p e ,  
W e u e  R u c h f i i h r u n ą ” ,  k tóre umożebnia w 
całkiem krótkim  czasie dokładne przeglądnięcie 
zupełnego chwilowego stanu interesu przez no­
w e dziwne a same siebie kontrolujące zestawie­
nie liczb. System ten  z powodu prostego wyko­
nania i przeglądu, zaprowadzają we wszystkich 
gałęziach handlu, dlatego każdy kupiec lub prze­
mysłowiec powin en się zaopatrzyć w k siążk ę : 
„ O .  I ' o p p e • S f e u e  B u c h f l lh rn n g -* *  po- 
łeconą gorąco przez całą prasę i ludzi facho­
wych. Cena 1 markę 50 fen., z zeszytami do 
ćwiczeń 3 marki. Do nabycia w księgarni D .  K . 
F r i e d  t ę t n u  w K r a k o w i e .  (8L7-2-,

_ STYR YJSK IEJ

świeżej krowianki
również W iedeńskiej z zakładu 

Maurycego Haya
d o stać  suożas.

w aptece „pod Gtwlazdą1*
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Flory ańakiej.
(614 8-)

NASIENIE LEŚNE
taniej, ja k  we wszystkich handlach krajowych, 
przesyła na koszt za zaliczką kolejową leśnio- 
ctwo Z a s s ó w pod C z a r n ą .  Nasienie sosny 
złr. 158, modrzewia 86 o., świerka 48 c. za funt. 
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się opłatnie po 
90 c. za tysiąc sztuk na w szystkie stacye kolei 
galicyjskich; najmniejsza przesyłka 6,000 sztuk. 

(694-11-)

P r e n g e l
HANDEL RYB BAŁTYCKICH  

w Stralsund, Jacobichorstr. Nr. 10.
W ędzone, m irynow ato  i świeże ryby w wię­

kszych i mniejszych partyach po najtańszych ce­
nach zawsze na składzie. (864-3-3)

Astma, Katar, Nieżyt, Uporozywy Kaszel, 
Duszność, Zapalenie Oskrzeli,

P łuo, Suohoty, Pluole Krwią
u aao n  i  wtilim stbtkiim r a n i

GLOBULES D k  KORAB
Wypnbowtna w Siplttltoh Ptryttloh

Z  HELENINY
Pncditewionsj w AktdemU N.uk

D' DE KORAB, 41, us de Liborde, PARIS 
W  K r a k o w i e  i

w aptekach panów  T rauczyhsk iego , 
R ed y ka  i  W iszn iew skiego . (7113-)

W I. wiedeńskim zakładzie prania, 
blichowania i aprełowania

b r a c i  m r * i Ł
w  W ie d n iu , V I I . ,  Z o llergasse 6,

jrzyjm uje się wszelkie gatunki kapeluszy słom­
kowych do chemicznego prania i bl chowania we­
dług nąjnowszej metody, również do modernizo­
wania wedle ostatnich wiedeńskich i paryskich 
modeli. Zamówienia będą punktualnie wykonane 
a żurnale mód na żądanie opłatnie nadesłane. Prócz 
:ego je s t na składzie wielki wybór nowych kape­
luszy słomkowych męzkicb i damskich, welonów 

arpetrowanyon form kapeluszowych. (631-11-16)

Materye na suknie
t y l k o  z  t r w a ł e j  d o b r e j  w e ł n y  o w c z e j
d .a mężczyzny średniego wzrostu a  m .  l O  c m .
na J e d e n  u b i ó r  za (658-7-24)

z ł r .  *  » «  z dobrej wełny owczej; za 
„ 8 —  z lepszej „ J ’
p « « —  * pięknej „
n 1210 z najlepszej, " "

F l e d y  p o d r ó ż n e  po złr. 4, 5 8 do złr 12 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur'
duty, zurzntfci, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa. 
kiaki, g iube sukna, szewioty, trykoty, peruwien 
doskin, kam garny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
a b  ł a d  r a b r y e a s n y  «  B e r n i e  ( I S r U n n ) ,

założony w 1866 r.
Próbki o p ł a t n i e .  Zbiór wzorów dla krawców 

n a  k o s z t .  W y i y l k i  z a  z a l i c z k ą  D“ “
■i tr .  o p ł a t n i e .  Ponieważ wielu Szan. kupują- 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto  w nieod­
powiednim razie takie zamówienia przyjm uję pa- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do­
kładnego adresu,— należy unikać powoływania 
sio na dawne korespondeneye, gdyż odszukanie 
tychże połączone j  Bt z wielkiemi trudnościami. 
Korespondeneye w języku niemieckim , węgier­
skim , czeskim , p Ja k im , francuskim i włoskim.

Z  Z E L A Z E M
Zalecane m łodym  osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n ad a jek rw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią jej p ięk n o ść ; w zm acnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  I y m f a -  
t y z m .  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, etc.

P a r y ż , 22 , u l ic a  D r o u o t  
W  I.w ow ie w  ap tekach  P P . K. Mi- 

kolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w  ap tekach  P P . T rau - 
czyńskiego, R edyka. W iszn iew sk iego .

(74-11-)

Drfl HARTMANNA
„  A I X I L I E M "
najlepszy uznany środek leczniczy b e i  
w s t r z y k i w a n i a  p r z e c i w  ń lu z o to -  
k o H l  n  m ę ż c z y z n  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p r z e c i w  n p ł s w o m  
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ó w n y m  u k ł a d z i e  W .  T w e n t y  
“ ijŁ , I .  H o M m a r k t  1 1  w  W i e d u l u .

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium je s t skuteczne i praw-
dzuwe.

_     pray.
i . - Pau D r .  H a r t m a n n  od

s*Ynnie znany specyalista, wedle 
Roedpó lek r‘ 187„°. mianowany członkiem 
9 2 i od 4-^fi Wydzi.ału- ordynuje od godz.

J L 8W0Im ^ “dzie, gdzie wy­leczą k i ł ę ,  w y r z u t y ,  c h o r o b y  skóV - 
n e  I t a j n e ,  c h o r o b y  k o b i e c e  i  o  
a ł a b i e n i e  m ę . k l e  wedle nader uzna­
nej metody, bez- następn. cierpień i Drzer 
wie zawodu. O lekarstwa stara się w sdo 
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w W i e d n i a ,  M tn d t, 
S e l l e r g a n n e  1 1 .  (186-40-)

Skład w KRAKOW IE u W. Kedyka a p t

ru n e
'(770-4-10)I
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Pracownia kamieniarska 
F A B I A N A  H O C H i T I M A

w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w N A G R O B K I z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. C e n y  z n a c z n ie  z n i ż o n e .  (831-3-30)
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Nadw. radcy Dra Steinbachera z a k ł a d  n a t u r a l .  l e c z e n i a

B r u n n i l i a l  (Monachium).
(900)

KĄPIELE CIEPLICE (TEPLITZ-SCHdNAU)
w  C z e c h a c h  od niepamiętnych czasów znane i słynne g o r ą c e  a l k a l i c z n o - a a l i n l c z n e  ź r ó ­

d ł a ,  (29-5—39° Ri. L e c z e n i e  o d b y w a  a l ę  b r z  p r z e r w y  p o d c z a s  c a ł e i f o  r o k u .
PORA LETNIA rozpoczvna sie % dniem 1 msja.
PIERWSZORZĘDNE M IEJSCE LECZNICZE że wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbu 

dowanemi urządzeniami kąpielowem'1. K Ą PIELE MUŁOWE. Wszelkie INNE WODY MINERALNE 
przez zarzad mieiski w naiświeższem naDełnieniu pod LEKARSKĄ KONTROLĄ.

KĄPIELE ODZNACZAJĄCE SIE NIEZRÓWNANĄ SKUTECZNOŚCIĄ przeciw GOŚĆCO­
W I, REUMATYZMOWI, PORAŻENIOM,' ZOŁZOWATYM NABRZMIENIOM i OWRZODZENIOM, 
NEWRAl g TOM i roznoozynającym się cierpieniom szpiku pacierzowego, SZCZEGÓLNIEJ JEDNAK 
BARDZo SKUTECZNE w następstw ach chorób powstaKch z ran od BRONI SIECZNEJ I PA L­
NEJ, P 0  ZŁAMANIU KOŚCI, w SZTYWNOŚCIACH STAWÓW i SKRZYWIENIACH.

W SPANIAŁE ZUPEŁNIE OCHRONNE POŁOŻENIE w obszernej całkiem od gór okolonej 
dolinie. ŁAGODNY jednostajny KLIMAT. Pyszne ZAKŁADY OGRODOWE i PARKOWE. KON- 
CERTA miejskiej orkiestry  kąpielowej i muzyk wojskowych. TEA TR Z PRZEDSTAW IENIAM I 
OPERY itp. Salon leczniczy. Czytelnia. Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań. DW A DW OR­
CE KOLEJOWE.

DOSTATECZNE POMIESZCZENIE ODPOWIEDNIE WSZELKIM WYMOGOM dają w spa­
niały Kaiserbad, Steinbad, Stadtbad, Schlangenbad i Neubad w Schónau i liczne mieszkania w pry

watny W  domach. 1883 PRZYBYŁO DO TEPLIC-SCHONAU 32,625 (>SÓR
Na wsrelkie zapytania odpowiada nwebętniąi i przyjm uje ZAMÓWIENIA NA MIESZKANIA, 

dla Cieplic ZARZAD KĄPIELOW Y w CIEPLICACH, dla Schónau MAGISTRAT w fcCHONAU.

uprzyw. FABRYKA KUCHNI OSZCZĘDNYCH,
pieców regulacyjnych do napełnia, wentylacyjnychń,

pod firmą

J O Z E F  Y I K T O R I I
w Wiedniu, IV., Grosse Heugasse 35,

poleca się do wykonania wszelkich gatunków maszynowych kuchni oszczęd­
nych, jak : n n g i e l . ,  t r i i n c .  m a s z y n  d o  p i e c z e n i a  n a ----------
r o ż n i e  I m . z l o w y c l i  I n l c c j U ń w  d o  p a l e n i a  k a ­
w y ,  ma także w. wielkim wyborze na składzie p r z e n o ś n e  
k u c h e n k i  o s z c z ę d n e ,  całe żelazne lub kafla­
mi otoczone, niemniej słynnie znane

patent, piece regulacyjne do napełniania
w  n a j l e p s z e j  k o n s l r u k c y i .

C e n n i k i  o p ł a t n i e  i  d a r m o .  [932-2 12]

Arcyksiąźęca cukrownia w Chybi
stncyn kolei Północnej Cesarza Ferdynanda,

U  kupuje na najbliższą kampanię 1884/5 b u r a k i  C l lk r o w e  
f i  pod warunkami dla producentów bardzo korzystnemi. Producenci 
i i buraków zechcą we własnym interesie udać się bezpośrednio do 
y  powyżej wymienionej cukrowni celem zawarcia układów. (829-4-6)

P A S T Y L K I G & R A U D E L
Z (7.Y S1Ą  SMOLĄ NOHWKŻSKĄ 

C :iu łaj[ce pr^ez wdychanie i spożywanie

N I E Ż Y T O M  Z A P A L E N I U  ' o i ’L l ' C N E J ,  K A T A R O M ,  
L E S Z N O Ś C I ,  ( ’H H Y P U E  C I E R P I E N I O M  K R T A N I

M o j w t z m !u m ilą  wyż n a d  K tip siiłkm u i, cukierkam i sm olow yn ti, które przeciążają
żo łą d e k  nic wyw ierając tejrfywu na  organa oddechowe

q  iP a a ty lM  ( • ' ‘r a u i l r l  s-j
► JEDYNEMiPASTYLKAMISM0Ł0WEMI
►jakie otrzymały nagrodę przyznany 
©przez Sędziów na wysia nie powszechnej 
£  międzynarodowej w Paryżu w 1978.
► W ypróbowane w skutek postanowienia 
O ministeryalnego i orzeczenia Komitetu 
t  zdrowia.

Q 1) stać /twzna ire ir.st// tl'/ h tiph.!' "'h
^  K uż lcp u d iih )  zanieru 7 'J//chI/j  ki,
► jak również tpomlj t/żyda.
► SPRZEDAŻ HURTOWA :

A. G E R A U D E L(t)
► l;itrkar! w Ste-M ćneliould (Eraiioya)
^  Marka fabryczna złożona tcłaściirej władzy.

W  czasie ssania tych pasfyll ów por. ie q  
trze  w dychane przesyca się p a rą  
ło n a  k tó rą  przenosi w prost na miejsce ® 
b ędące  choroby  siedliskiem . 7. w yjąt-®  
kow ego zatem  sposobu działania rów-^J 
n ież jak  i sk ładu  chem icznego posiadają 
te  pasty lk i ich rzeęzyw is:ą skuteczność®  
we w szystk ich  c ierpieniach p rzec iw k o lj 
k tó rym  jtrep ara ta  smołowe są zalecane.®  

linrttzo niy'ciznc ćht .pn ących tlluQ  
/mob, które iitrniUoją yl./a rhyt.cznit 
ja k  rńn nit ż <11it tych, co *ą n ynti/n iunt ® 
podczas ich zajęcia na /rdychanicQ  
kurzu  hub iryzl,iro>r drażniących. — ^  
iOlbrzymie pow odzenie ty ch  pastyl-®  
|ków w c F rancy i i za g ran icą  dowodzi ® 
ich niezaprzeczonej wyższości. ^

Marka falrrycziui złożona właściwej władzy. ^

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Trattczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. [212-3-]

Czcionkami Drukami n Czasu “.

g®*- Z a ło ż o n a  1 H8 S r . ____

F a b r y k a  nici b a w e łn ia n y c h  w B re i te n see  M. H a n a u s k a ’s  Sohn.
S k ł a d :  w Wiedniu, VII., Neubaugasse Nr. 16. 

ę  A  we W ł a s n e  w y r o b y  i bawełniane przędze pończoszkowej Pobo-
ty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwukolorowe, deseniowe, 
mtęszane itp. w pudelkach lub w paczkach. W e ł n a  d o  f a s t r y  

g - o w a n la  dla krawców, w e ł n y  n a  h o ł d r y  i t. p.
T o w a r y  n a  s p r z e d a ż  t przędza do heklowania, wełna 

włóknista, y ełna do pętlic, przędza do znaczenia, sewing (szkoc 
w ełna), nici do szycia, nici szpulkowe, mci Eisengarn, Unterfa- 
den itd . P r z ę d z e  z w e ł n y  o w c z e j  i 2-, 3-, 4- i 8-nitkowa 
wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angielska przędza mię- 
szana pończoszkowej n  bo y, Y;gogn ia-P e  uv iana, naśladowanie 
Yigognii, przędza Mohair, wełna zwijana Vigognia, wełna na skar­
petki, wełna do fastrygowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazyjna 
i t. d. Szczególnie tania bawełna kręcona na nici w pudełkach 
— 420 gram. po 10 motków, blichowana, jednokolor. i prężkow. 

-  Wysyłki próbne za 25 złr. za zaliczkę lub otrzymaniem nale-
iytości, zawierające 25 pudełek wszystkich numerów nici blichowanych, wszystkich kolorów w je ­
dnej barwie, wszystkich deseni prążków, nych, z potrąceniem 5% skonta towarowego i 3 ^  skonta 
kasowego z policzeniem skrzynki. £% skonta towarowego tylko przy zakupnie 25 pudełek. Wy­
syłki próbne za 13 z łr .  za zaliczkę lub otrzymaniem należytości, zawierające 12 pudełek w ybra­
nych nici blichowanych, w jednym  kolorze i prążkowanych z potrąceniem 3% skonta kasowego 
i policzeniem skrzynki.____________________________________________________ (698-8-16)___________

Osoba uzdolniona w pro­
wadzeniu i ^ k u c h n i
w znaczniejszych domach — po­

szukuje zaraz miejsea. (962-2-2)
W iadomość w pracowni introligatorskiej p. Ka­

rola W ó jc ik a  — Plac Maryacki Nr. 8.

a a  a ! |  ( |  | i f >  majacv 30 lat, żonaty, 
mi bezdzietny, mogący się 

wvkszad chlubnemi świadectwami — Doszukuje 
miejsca zaraz albo od I kwiet.n’a. — Adres pod 
liter. JT. Ilf. MIECHOWICZKI, poczta SIEDLI- 
SZ0WICE. (869-2 3)

W  K R A K O W IE
przy ulicy ńw. A n n y  pod Nr. 5, 
jest powóz w zupełnie dobrym 
stanie do sprzedania.— Bliższa wia­
domość u stróża. (866-2-3)

D o  sp rzed an ia  n ow e m eb le
do salonu i pokoju jadalnego. Tamże do 
wynajęcia od 3 kwietnia m i e s z k a n i e  
tj. 4 pokoje i kuchnia. Ul. S t a r o wi ś l n a  
Nr. 19, drugie piętro. (868-2-2)

Oryginalne w ina francusk ie
i koniaki kuracyjne 

dom u S. T h a d ś e  & Co. w  B ord eau x
dostać można w  K ra k o w ie , 

ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion 
(792-12-40)

0  W i d , w e ł n y  0  

0  i K - w e t a y  4

białe i kolorowe, w najlepszym 
Uj gatunku i w wielkim wyborze 
* poleca *

y Wilhelm Fena w Krakowie. P
0 odwrotnie.

Zamówienia zamiejscowe
 ......  (358-9-)

Świeże transporta

PORTLAND CEMENTU
1 p r a w d z i w e g o

wapna hidraulicznego 
Kufsteinskiego

już nadeszły do składu (835-2-3)

Adolfa Sclierera
w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 6.

^ p l l e p s y e  (padaczkę)
j | P o leczy Dr. L. G. Kraus, oparty na 25-letn .

szczęśliwem doświadczeniu w praktyce szpi­
talnej i prywatnej. H o n o r a r y u m  t y l k o  p o  
w i d o c z n y m  B k n t k n .  -  Ordynuje w W iedniu, 
Schlickplatz Nr. 4, I. p iętro , od godziny 2 do 5. 
T ak ie  listow nie. (234 18-20)

2. WYDANIE.
R a d lc a le  H e l lu n g  

d e r  P o l ln t io n e n
und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
H a b e r  &  L a h i n e  w W i e d n i a ,  8 u d t.
Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10 ot, 

____________  (85 15-20)

o e a o D M i K ,
żonaty, mogący się wykazać dobremi świadectwa 
mi. p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  1  k w i e t n i a  
l u b  z a r a z .  Łaskawe oferty pod lit. M . O . 
w H y b n y ,  P- Przeginia duchowna w Galioyi. 

(865-3-3)

W  żonaty, bezdzietny, z
l i l f l A C I J  dobremi świadectwa­
mi, poszukuje miejsca na wieś. — Adres: 
F. B. Nr. 13 w Krakowie, Rynek głów.

_________________(844 5-5) __________

WIEŚ KWIATANOWICE
przy Gorlicach i kolei Transwersal­
ne!, obejmująca około 230 morgów 
pola ornego i łąk, tudzież 70 morg. 
lasu dobrze utrzymanego — JCSt 
z  w o l n e j  r ę k i  p o d  k o -  
r z y s tn e m i w a r u n k a m i d o  
s p r z e d a n ia . Bliższa wiadomość 
u notaryusza P o g o n o w s k ie g o  
w R z e s z o w ie .___________(849-3-3)

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 41 z ł r .  S O  c t . ,  przy zaku­
pnie naraz l O  k o r c y ,  dodajesię korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia JL H a l s i e  w lc z ,  
skład nasion w B o c h n i .  [528-14-32]

R ó te  pn iow e
(sztamowe), najulubieńsze karlsbadz- 
kie gatunki z małemi koronami, kwi­
tnące w czerwcu, różnej wielkości, 

12 gatunków 12 złr. 
B u k i e t y  i w i e ń c e  przesy­

łam bez przerwy za zaliczką pocz­
tową. (818-5-6)

K a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie 

przy ulicy Lubicz L. 30.

Wychowawczynie
z p ó łn o c n y c h  i p o łu d n io w y ch  
nilemleo, muzykalne, og ro d n icx k l 
F r ó b lo w sk le , b on y  z p ó łn o c ­
n ych  N iem iec , S z w a j c a r k i  i 
F rancuzk i z G enew y, L ozan n y , 
Nancy, F rybu rga  po 100-120 złr. 
rocznej pensyi, panny pokojowe Francuzki 
i ogrodniczki Fróhlowskie Francuzki po­
leca z a k ła d  I m e  JULIE BECK  
W ien , S tefan sp la tz  S. (764-83)

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
dom komisowy i wywozowy

m e b l i
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po najwiękMgJ « 9Śoi pochodzących odd o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Umeblowanie do talonów, Jadalń, pokoi męzkleJt, badoarów, sypialń, pokoi gośelnnyth 
i przedpokojów we wszelkich moiebnych kształtaoh — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — H  wystawione po tanioh oenaoh w podpisanym dorna komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami 
Obrazy olejna, fTanoaskle bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 

. nr**d*enia “ ieszkań. (104-62)
D. FRIEM 4  W ECH SLER’s  K o m m iss ions  u. E x p o r th a u s ,

W le n , StadS, tjłraben Nr. | ,  E ln g a n g  S p lege lgasse  Nr. I.
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arysłokratyoznyoh. 

- P- o s { m y  >|w«lió dokładnie na flrme I adres. Oennlkl darmo.

(MlO
OS

W

firmy

SPECYALNA FABRYKA MASZYN PAROWYCH
P O Z I O ME  i P R O S T O P A D Ł E

o  s i l e  I g o  d o  S O tu  k o n i .  (542-2-4)
MASZYNY PROSTOPADŁE MASZYNY POZIOME
o sile od Igo do 20tu koni Kocioł o płomieniu obrotowym

o sile 6 do 50 koni.

MASZYNY POZIOME
Kocioł o prostym płomieniu 

o sile 3 do 50 koni.
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B o m  J .  H E R I H A I R  L A C H I P ® 1 1 ® ’ .
JT. B O I J L K T  &  C o m p .  W a . t ę p c y ,  Inżynierowie Mechanicy. 

P A R Y Ż ,  ulica Boinod, Nra 31—33 (Boulevard Ornano No 4—b). P A R Y Ż .  
Dawniej ulica Faubourg Poissonnićre.
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________________ H ajlepszy  pudr J B I ________ ___
Poudre de toilette pour la ville et la scene,

Poudre grasse de Leichner, Berlin.
Adelina Patti Przyczepia
młodocianą, piękna i różaną. Do nabycia ę tjch  puszkach w e fabryce w B e r ­
l i n i e ,  S c I i U t z e n . t r a s i i e  3 1  i we wszystkich l . a n r t l « c i ,  p e r r u m ó w .  -  Należy
żadać zawsze «  (760-5-6)Ł clc liiic ra  pudrn t łu ste g o .
L. LEICHNER, Parfumeur-Chimiste, ło u rn is s e u r  d e s  t h ć a t r e s  royaux.

Wiedeń. -  „Hotel ■śtropolo".
Ringstrasse, Franz Josefs-Quai.

S T  W i e l h ‘ h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobow a, czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
W s p a n i a ł y  oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelom. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenaoh. 

(646-10-40)  Ł .  W pelw er, dyrektor.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki,

i


